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CENY OGŁOSZEŃ:
Przed tekstem  w iersz milimetrowy 

mk. 25000,—na III stronie mk. 15000,— 
na IV stronie mk. 12000. T ekst i na­
desłane mk. 25000. — Drobne ogło­
szenia od mk. 10000 do 15000 za wy­
raz. Najmniej 150000 mk. O głoszenia 
naliży  płacić z góry przy zam ów ie­
niu. O głoszenia nieopłacone przy za­
mówieniu oraz zam iejscow e o 50 ®/0, 
zagraniczne 100 ®/, drożej.

W numerach św iątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń adnii 
nistracja me odpow iada.

Każda now a podw yżka obowiązuje 
już w szystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zaw ia­
domienia.

W torek 18 grudnia 1923 roku.

*

Cena numeru mk. 30.000.
Rok XIV.
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D z i e n n i k  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i .

Adres dla listów  1 d e p e s z : 
.ISKRA”, Sosnowiec.

Konto czekowe P . K. O. Nr. 61553.

Prenum erata w ynosi:

ml 5
Z odnoszeniem m iesięcznie: 

ńik. 600.000.

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę­
dzinem i D ąbrow ą: mk 600.000.

Z  przesyłką pocztow ą: 
mk. 700.000 miesięcznie.

Zagranicą mk. 1.200.000.

Sosnowiec: ADM^NI^TRACJ^DębHńska ™ r°" 73'. | Bęlzin. Malac&owskiep 7. | Dąiiroara, Sobieskiego 3. feletoa 73. f Katowice, Szopena i

Dnia 19 grudnia o godzinie 10 rano w  piątą rocz­
nicę śmierci

U  l l l l l  IIIIISIIEEI (Ha)
i t i j . i - i i i o i i n o i n w
odbędzie się nabożeństwo źaiobne w kościele parafjalnym 
w  Sosnowcu o czem życzliwych pamięci zmarłych za­
wiadamia

3556 RODZINA.

Ł |  P-

Edward Kozłowski
Pracownik T-wa Akc. Kop. Węgla „Flora"

Zmarł w Z a k o p a n e j  dnia 15 b. m. po 
długich i ciężkich cierpieniach.

W  zmarłym tracimy sumiennego pracow­
nika i zacnego człowieka.

Zarząd T-wa Akc. Kop. Węgla .F lora".

0-1®}=3*3 =

S A M O C H O D Y
OSOBOWE, CIĘŻAROWE i OMNIBUSY

tow. akc. Laurin & Klement
w  M łodym  B olesław iu . ( C z e c h o s ł o w a c j a ) .  

PRZEDSTAW ICIEL NA W OJEW ÓDZTW O KIELECKIE j l

J A N  D Ą B R O W S K I  f
Biura H M r a i j M ,  tyran flri, u. Jiiaia 21, lei. t  i

DOSTAWA SZYBKA. SOLIDNE WYKONANIE 
u  :*3164 '  $

T o w arm tw n  Artystyczno -  litera ck ie  w Zaplpino
I
I
I
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C Z Ę Ś C IO W A  Z M IA N A  j|
=  Jesiennej wystawy" = = -  | |
Pilskie!) llalarzy i  s n n n i  w sali Jracassm " m Tiilra.

N adeszły nowe obrazy pp.: Augustynowicza, Axentowicza, A rasz- w  y 
kiewicza, u ro tia , Hoffmana, icwinty, Rem oertowsziego, Rycnter- gljfc* 
Janowskiej, łe tm aje ra , Staehiewicza, W eissa, WrzesińsKiego i in. oo * 

RZADKA OKAZjA KUPNA NA .GW IAZDKĘ”. S/I
W ystaw a otw arta od g. u  przed południem  uu g. 8 V» w ieczorem  *

W. P. Dr. K\ Zahorskiemu, za  wyleczenie 
z  ciężkiej choroby żony mojej, oraz felczerowi 
p. Rosie za troskliwą opiekę, skiaaam najsrrde- 
czmejsce podziękowanie

Sosnowiec, 14-XII-23.
JAN WOJCIECHOWSKI.

3623

tir. ii. Grudziński
b . le k a rz  s z p i ta la  c łio rób  
w enerycznych  i sk ó rn y ch

Choroby w en eryczn e , skór 
ne i w łosów .

Przyjmuje od ld—2. i 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.

' OSTRZEŻENIE.
Niniejszym wzywa się Panią, która kupiła dnia 14 grudnia 

r. b. między g dziną 1— 2 po południu, u fiilny „Rozalja“ w Bę 
dżinie ul. Kołłątaja 6, palto welurowe, a przez omyłkę zabrała 
palto pluszowe przezemnie kupione, aby w ciągu 5 ciu dni od 
niosła takowe do wyżej wspomnianej firmy, celem odebrania swe 
go właściwego palta.

W przeciwnym bowiem razie sprawa ta oddana będzie do 
Urzędu Śledczego.

Zarazem ostrzega się ogół przed nabyciem palta jedw abno- 
pluszowego, koloru czarnego, o pods e w c : satynowej koloru jasno 
bez w kwiaty, gdyż wszelkie skutki p . a . ł . i e c o  do wyżej wspom­
nianego palta są zachowane.

3573*2 Edmund Krause!, Mikołów.

Zgodnie  z za sa d a m i  par  
l amentaryzmu,  po  s tanów 
czej odm ow ie  W i to s ą  p o ­
stawien ia  przed plenum sej­
mu sp raw y  vo tum zaufania ,  

p r e z y d e n t  Rzeczypospol i te j  
powierzył  funkcję utworzenia  
nowego  gabinetu,  p rzyw ódcy  
lewicy Thugut towi,  p reze ­
sowi s t ronnictwa  „ W y z w o ­
lenia".  Intencie p rezydenta  
szły w  tym w ypadku ,  jak 
p rzypuszczać  należy, po tej 
linii, by oiok s t ronnictw,  twó 
rżący opozycję ,  po  unieinoż 
liwieniu r ządów  do tychcza  
sowej  większości , zgodnie  
z logiką i poczuciem o d p o ­
wiedzialności  za  s w ą  d z i a ­
łalność,  s am  wziął  rządy  na 
swe barki  i czyne.n udowod  
mł,  że  do tychc z a sow a  k r y ­
tyka jego, s t o s o w a n a  wobec  
rządu  Witosa,  me była jeno 
zbiorę  u  pus tych  frazesów i 
haseł  demagogicznych,  iecz 
z góry obm yś lanym  d o k ł a d ­
nie planem rządzenia ,  lepszy m 
niż do tychczasowy.

’ W  każdym  pańs twie  na  
p r a w d ę  pa r l am en ta rnym , w

Sosnowiec,  18 grudnia .

ana log icznych w a r u n k a c h ,g a ­
binet  Witosa ,zas tąp ićby  m u ­
siał gabi let ,  z łożony z m ę ­
ż ów  zaufan ia  ławicy. T y m  
c zasem  widzimy coś  wręcz  
odm iennego .

Lewica,  Która wszelkiemi 
ś rodkam i,  w których ocenę  
zresztą  w chwili o b e c n ; j  nie 
c hc em y  wchodzić ,  dą ży ła  do 
oba len ia  r z ą d u  większości  
narodowej ,  po jegd upadku  
wyraźnie  uchyla się od  o-  
bow iązku  wzięcia na s iebie  
odpowiedz ia lnośc i  za  da ls ze  
losy p a ń s tw a  i s t a ra  się 
zamydi ic  opinii publ icznej  
oczy,  has łem „ p o z a p a r l a m e n ­
ta rnego"  bezpar tyjnego"  r z ą ­
du, na  ktorego czele s t a n ą ć  
m a  T h u gun .

Że  t rudno  będz ie  k o m u ­
kolwiek u w i e r z y ć * w  „bez-  
par ty jność"  rządu,  k i e r o w a ­
ne go  przez jednego  z n a j ­
więcej  aktyw nych i sz tanda -  
r o w y c a  pol i tyków lewicy, to 
rzecz jasna. Że  za  p o s t ę ­
pow an ie  rządu,  o-zymć bę 
o z i e  m y odpowiedz ia ln ym  
Ihugut t a ,  tak jak lewica za

Choroby: skórne, w łosów , 
w en eryczn e, (niemoc płciowa,. 

A nalizy m ikroskopow e. 
L eczen ie  lam pą k w arcow ą.

Przyjmuje 9 — 12 i 6 —S. Panie 5 —o 
w niedzielę i św ięta  od 10 do 12.

SU Si l  0 1 1  E l ,  u l i u  Mmmm n r .  J J ,  II *
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dz ia ła lność  rządu  poprzed  
niego zwaia ła  odpowiedz ia ł  
ność  na Witosa ,  to będzie  
rzeczą  zupe łn ie  na tura lną ,  
s ta łem i u z a sa d n io n e m  pra 
w e m  każdej  pa r l am en ta rne  
opozycji .

Zresz tą  Sikorskiego,  cz.  
Sosnkowskiego ,  t rudpo  uw.. 
żać  za  bezpar tyjnych,  j a r  
kolwiek są  „ poz apa r la m eu  
t a rnym i" .  Z by t  silnie na 
zwiska  ich zrosły się z kil 
koletniemi r ządam i  lewicy, 
iuo osób ,  przez  nią  wysu 
ruętych, byśm y  na  chwi ę 
boda j  u ledz  mogli z łudzeniu,  
że  rządy  ich b ę a ą  Jyk towa  
ne  is totnemi po t rzebam i  ca 
łego na rodu ,  a  me b l o k u  
s t ronn ictw,  dzięki którego 
zwycięstwu,  doszli  z powro 
tern do  tek minister ia lnych

N a  cóż  więc  ta cała  „po  
z a p a r l a m e n ta r n a "  maskarc. 
da,  na  co to d r a p o w a m e  s 
T h u g u i t a  w „ b e zpa r ty jnośc 1 
i powoływanie  się na wspóiu 
dział  wszystkich ludzi „do 
brej wol i"?

P o s t ę p o w a n ie  lewicy n: 
jest  tak  bezcelowe,  * jak b  
się to na  pierwsze spo jrzeń ,l. 
z d a w a ć  mogło.*

Pol itycy tego obozu,  jak 
kolwiek przez okres  kilko 
miesięczuy ciągle zarzuca, ,  
dotychczasowe)  większość 
bezczynność,  niedołęstwo i 
bezce lowość  jej za rządzeń,  
zbyt  dobrze  zdaje  sobie  sp ra  

* wę z faktu, że  sy tuacja ,  w 
k t ó r ą  w u ą c u i  pańs tw o,  dzię 
ki l ekkom yś lnemu wyw«-:„;

\



d  U  Y% A'" w to r e k  to  p r t r c m i .  i v m  t w w .

niu przesilenia rządowego, 
jest bardzo ciężka i że wy­
raźne i jasne zaangażowanie 
firmy lewicy m ogłoby łacno 
narazić je na kompromitację, 
gdyby się okazało, że lepiej 
umieli krytykować, niż po­
trafią rządzić.

Lewica jest ostrożna. O* 
becne wysuwanie na plan 
pierwszy „pozaparlamentar­
nego" i „fachowego* gabi­
netu jest sprytną asekuracją 
na przyszłość, jest krucz­
kiem, za ponjocą któr ego,na 
wypadek niepowodzeń rzą­
du Thugutta, lewica mogła­
by jak dziś to czyni, zrzu­
cić ze siebie odpowiedzial­
ność.

Na szczęście należy stw ier­
dzić, że „dowcip" lewicy,

w  rodzaju tych ciężkich dow­
cipów", którego istotna ten­
dencja wyłazi, jak szydło z 
worka i nikogo zw ieść nie 
potrafi.

Obowiązkiem prasy naro- 
douej jest stwierdzić z całą 
stanowczością raz jeszcze, że 
lewica, obaliwszy rząd W i­
tosa, rząd w iększości naro­
dowej, w momencie, kiedy 
rozpoczęte wielkie dzieło s a ­
nacji skarbu państwa zaczę­
ło się realizować, od p ow ie­
dzialna jest za dalszy roz­
wój naszego politycznego i 
gospodarczego życia i że od 
tej odpow iedzialności, żadne 
strojenia się w  piórka „po- 
zaparlamentarności", c z y  
„bezpartyjnoścl", uwolnić jej 
nie zdołają.

„G azeta W arszaw ska" ośw iad­
cza, że wym ienieni przez T h u ­
gutta, jako ew entualni członko­
wie jego gabinetu, Piłsudski, S i­
korski i Skrzyński, daliby now e­
mu gabinetow i w yraźny charak­
ter rządu partyjnego. Dziennik 
przew iduje dalej, że o ileby sejm  
wykazał niem oc stw orzenia w ięk­
szości, prezydent w inienby w ziąć 
inicjatyw ę w  sw oje ręce l stw o­
rzyć rząd istotnie pozaparlam en­
tarny dla pracy nad  uzdrow ie­
niem  skarbu.

Senator Koskowskl w  „Kurje­
rze W arszaw skim " w yraża nie­
pokój, co do zapow iedzi T h u ­
gutta radykalizacji zam ierzeń skar­
bowych, stw ierdzając, że rady­
kalny p;ogram  skarbow y w  Pol­
sce nie może być dokonany bez 
szkody interesów  poUkich. Zresz­
tą każdy rząd, który daje rękoj­

mię skutecznego podjęcia wiel­
kiego dzieła napraw y skarbu, bę­
dzie pow itany przez ogół oby­
wateli gorąco i radośnie i może 
liczyć na poparcie.

P o s .’Stroński w  „Rzeczypo­
spolitej" przypuszcza, że stw o­
rzenie rządu T hugutta nie przy­
czyniłoby się do uspokojenia o- 
becnych stosunków  i przew iduje, 
że m isja T hugutta się nie po­
wiedzie.

Żydow ski „N asz P rzegląd" p i­
sze, że ew entualne poparcie T h u ­
gutta przez m niejszości jest uza­
leżnione od spełnienia pew nych 
m inim alnych postulatów  m niej­
szości.

„Robotnik" ze sym patją pisze 
o osobie Thugutta, jako przy­
w ódcy lew icy włoścjańskiej, do ­
nosząc, że klub P. P. S. postano­
w ił poprzeć Thugutta.

Z polityki zagranicznej.
Parlament angielski bez większości.

(Kores. wł. „Iskry".)

W ybory do parlam entu angiel­
skiego przyniosły tym razem  no­

wość, która spraw ia niem ało k ło ­
potu całem u krajowi. O d paru

w ieków  w  parlam encie londyń­
skim były tylko dw a wielkie 
stronnictw a, konserw atystów  i li­
berałów.

Które z tych stronnictw  było 
w  większości, obejm ow ało rząd, 
a m niejszość stanow iła opozycję. 
Taki porządek zapew niał p arla ­
m entow i angielskiem u spraw ność 
i siłę, tak iż ten uchodził za
w zór d la  całej Europy.

W  ciągu ostatnich lat dz iesią t­
ków robotnicy wybierali do izby 
gmin w łasnych przedstawicieli, 
lecz ci łączyli s!ę pospolicie ze 
stronnictw em liberalnem  i stanowili 
jego oddział sojuszniczy. D opie­
ro w  ostatnich czasach m asa ro ­
botnicza, która zorganizow ała się 
jako socjalistyczna partja pracy, 
w ystępuje całkiem sam odzielnie. 
W  poprzednim  parlam encie kon ­
serw atyści mieli w iększość kilku­
dziesięciu głosów  i przew yższali 
liczebnie liberałów  oraz przedsta­
wicieli robotniczych razem  wzię­
tych. Obecnie- dostali tylko 256 
posłów , gdy liberali m ają ich 
158 a  partja pracy 192. A więc 
konserw atyści pozostali nadal naj­
silniejszą grupą, ale już nie m ają 
większości.

Zjednoczona opozycja dwóch 
pozostałych grup ma przew agę 
blisko 100 głosów  i może odra- 
zu obalić konserw atyw ny rząd 
Baldwina, N iedość jednak rząd 
obalić —  trzeba na  jego m iejsce 
postaw ić nowy t stw orzyć dla 
niego now ą większość. A tym ­
czasem  liberali nie chcą się w ią­
zać i  socjalistyczną partją  pracy 
a ta  naw zajem  niem a ochoty za­
w ierać z nimi sojuszu.

W takiem  położeniu Anglja je ­
szcze nie była. Zam iast dw óch 
m a dzisiaj trzy wielkie stronni­
ctwa, z których żadne niem a 
większości w  parlam encie i nie 
okazuje chęci do zaw arcia soju­
szu z innem . G łównym  punktem  
kam panji wyborczej była kw estja 
cel ochronnych.

Anglja od ukończenia wojny 
cierpi na brak  zajęcia <Jla mas 
robotniczych, gdyż zbiedniała E- 
u ropa  niem a za co kupow ać 
w ytw orów  przem ysłu ang ielsk ie­
go. Ażeby przynajm niej w części 
zaradzić tej klęsce, przyw ódca 
konserw atystów  Baldwin postano­
wił, że trzeba będzie w prow adzić 
cła ochronne, i że tym sposobem  
ożywi się przem ysł angielski i 
da pracę bezrobotnym .

T ak, lecz z drugiej strony, 
w skutek ceł w zrośnie drożyzna i 
jeżeli robotnik na jednym  zyskał, 
to na drugim  traci. Zarów no li­
berali, jak i robotnicy z parjji 
pracy wystąpili przeciw  protek­
cjonizm owi i odnieśli zwycięstwo.

Nie m ogą się jednak  porozu­
mieć, aby stworzyć w spólną 
w iększość i wyłonić rząd- B ald ­
win, który już się p 0daw al do 
dymisji i gótów  był ustąp ić no '  
wem u gabinetow i, opartemu na 
liberałach i partji p racy> widząc, 
iż taki gabinet wcale slę „ie klei, 
postanow ił zostać na Swym u- 
rzędzie aż do zebrania się p a r la ­
mentu i w ykiarow anja sytuacji. 
Oczywiście m ogą jj0 zaraz po 
zebraniu Par' amentu obalić.

Do tego m om entu pozostało 
kilka tygodni, a przez ten czas 
konserw atyści m ogą dojść do 
jakiegoś porozum ’enia z liberała­
mi i za cenę pew nych ustępstw  
pozostać u władzy.

Jak się narazie ułożą stosunki 
parlam entarne, okaże się w  p o ­
łow ie stycznia 1924 r. Nie ulega 
jednak  w ątpliwości, że w  każdym  
razie now y parlam ent nie po trw a 
długo i ulegnie rozw iązaniu przed 
końcem  kadencji.

Anglicy bardzo cenią swe tra ­
dycje i są przekonani, że w a ru n ­
kiem spraw ności 1 m ocą system u 
D arlamentarnego j e s t  podział 
przedstaw icielstw a narodow ego 
na dw a i tylko na dw a wielkió 
obozy. D o ł o ż y  też zapew ne 
w szelkich usiłow ań, aby usunąć 
to, co dla parlam entaryzm u a n ­
gielskiego stanow i wyraz choro­
by i przywrócić daw ny podział, 
z którego w ypływ a naturalna siła 
rządu i opozycji.

T . G skl.

I
—  Czyś to pan  sygnalizow ał?  

—  rzekł, zw racając się ku niemu.
—  Nie nie ja, panie.
—  Boże... mój Boże! —  wołał 

naczelnik z rozpaczą, chw ytając 
się rękom a za głow ę.— W yrusze­
nie pociągu nie zostało sygnali- 
zowanem .

Szm er trw ogi 1 przerażenia 
w śód tłumu.

—  W yjście pociągu nie zosta­
ło sygnalizow anem ... —  pow tarza­
no sobie naw zajem  z grozą oba­
w y w obec nieuchronnego niebez­
pieczeństw a, na jakie narażonym  
został pociąg, pędzący całą siłą 
pary.

B urza huczała coraz srożej, głos 
jednak  naczelnika stacji dom ino­
w ał w  tej chwili nad jej hukiem  
i szumem.

—  U derzyć w  dzw on trwogi™ 
zaalarm ow aćl— krzyczał ów głos.

Spełniono rozkaz, dzwony za­
brzmiały, • kierunek w ichru jedna­
kże niósł owe dźw ięki w  stronę

przeciw ną od Roguebrun.
Jedyna nadzieja pozostała Je­

szcze, jedyna iskra ocalenia, oto 
przypuszczenie, iż stacja Rogue­
brun, nie dosłyszaw szy być m o­
że sygnału, pociągu nie w ypuściła’

Pod  oślepiającem  św iatłem  bez­
ustannych błyskaw ic oczy wszy­
stkich zwróciły się w stronę przy­
lądka Cap-M artin, gdzie linja dro­
gi żelaznej zakreślała łuk krzywy.

D zw on na trw ogę brzm iał ciągle.
Nagle ogrom na łuna ognista, 

przy tow arzyszeniu ogłuszającego 
huku, zapłonęła na  niebie.

Spostrzeżono na  w yniosłości 
dw a w biegu pociągi, pędzące 
naprzeciw  siebie szalenie.

O soby, zebrane na stacji M on­
te-Carło, staty w osłupieniu, przy­
jęte przerażeniem , łatwem  do zro­
zum ienia.

W ill Scott, blady jak widmo, 
patizył w raz z innymi.

N agle krzyk rozpaczy, krzyk 
przerażającej grozy, wybiegł ra ­
zem ze w szystkich piersi. Przy 
św ietle błyskaw icy dostrzeżono 
uderzające w  siebie dw ie m aszy­
ny, w agony pow spinane jeden  na 
drugim , jak  gdyby w w alce ol­
brzym ów, kilka wagonów, odrzu­
conych w  przestrzeń siłą  uderze-

, Wieści ważne.
Bogota, 16 XII (PAT.).

Podczas trzęsienia ziemi w  Ko- 
lumbjl bardzo wiele osób zosta­
ło zabitych i rannych. M iasto 
C u m b a l  n ad  g ran icą  E k w ad o ru  
zostało zniszczone. Z pod gru­
zów w ydobyto 85 zabitych. D ro­
gi w ychodzące z C um bal są zni­
szczone. O bszar trzęsienia nie 
jest jeszcze znany.

Paryż, 16-XII (PAT.).
W obec w czorajszego kroku 

pełnom ocnika niem ieckiego H0- 
scha na Quai d’Orsai w iększa 
część prasy zajm uje stanow isko 
wyczekujące, poniew aż zapew nia­
ją, że w zględem  wręczonej przez 
pełnom ocnika niem ieckiego noty, 
m a być zachow ana ścisła dyskre­
cja. W rogo w obec noty zacho­
w uje się kilka dzienników naro­
dowych.

H avas dodaje między innym i: 
F rancja i Belgja nie chcą przez

odm ow ę naw iązania rokow ań 
zdeprym ow ać Niemcy. W obec
danych okoliczności najprostsza 
ostrożność poleciła Poincarem u 
zachow ać pew ną rezerw ę w od­
powiedzi n a  notę Hbscha.

Paryż. 16-XU (PAT.).

„Petit Parlsien* pisze: Sm utną 
byłoby rzeczą, gdyby kanclerz 
rzeszy w iJzial w ostrożności z ja ­
ką rząd francuski postępuje  za ­
m iar uniknięcia rokow ań przez 
Francję. Łatw o odgadnąć, że no­
ta niem ieckiego pełnom ocnika nie 
bardzo Francję zadow ala, ale na­
leży zważyć, że Niemcy są  go to ­
we do Okazania dobrej woli.W  
obecnej chwili chodzi o spow o­
dow anie koniecznego odprężeaia.

Berlin, 16-XI1 (PAT,).
Rząd niemiecki doręczył ko­

misji odszkodow ań notę, w  któ­
rej uzasadnia następującą prośbę:

Dla wyżywienia ludności Nie­
miec potrzeba po koniec sierpnia 
1924 r. przywieźć do Niemiec z 
zagranicy półtora m iljona ton 
zboża jadalnego oraz 10 tysięcy 
ton tłuszczu miesięcznie. D la za- 
kupna tej ilości zboża i tłuszczu 
konieczny jest Niemcom kredyt 
zagraniczny, a kredyt ten rząd 
niem iecki uzyskać m oże tylko 
pod w arunkiem , jeżeli pożyczce 
przyznane będzie praw o pierw ­
szeństw a przed zobowiązaniam i, 
wypływaiącem i z odszkodow ań, 
O tóż rząd niemiecki prosi kom i­
sję odszkodow ań, ażeby zgodnie 
z artykułem  251 traktatu w ersal­
skiego udzieliła praw o pierw szeń­
stw a przed zobow iązaniam i, wy- 
pływ ającem i z odszkodow ań. 0 -  
tóż rząd niemiecki prosi kom isję 
odszkodow ań, ażeby zgodnie z 
artykułem  251 traktatu w ersa l­
skiego udzieliła praw a p ierw szeń­
stw a trzyletniej pożyczce niem iec­
kiej do wysokości 70 miljonów 
dolarów  na zakupno zboża i 
tłuszczu. Rząd niemiecki prosi 
o przyspieszenie decyzji komisji 
ze w zg lędu  na całość sprawy. 
Komisja odszkodow ań m a obec­
nie m ożność okazania, że pragnie 

, dostarczyć ludow i niem ieckiem u 
niezbędnych , do egzystencji środ­
ków  i stw orzyć w arunki sp rzy ja ­
jące przyw rócenia zdolności p ła ­
tniczej Niemiec.

Paryż, 16-XII (PAT.).
H aw as om aw iając notę, złożo­

ną Poincarem u przez pełnom ocni­
ka niem ieckiego stw ierdza, że 
Poincare przygotow ał w  dniu 
w czorajszym  projekt wspólnej, 
noty francusko-belgijskieji Nota 
potw ierdza naczelną zasadę po-, 
Utyki,opartej na stosow aniach po-

nla i roztrącających się o skały, 
oblew ane m orskiem i bałwanam i.

Ze. w szystkich stron pow stał 
krzyk:

—  Doktorów... lekarzy... coprę- 
dzejl

Rzucono się na drogę, biegnąc 
ku miejscu katastrofy.

Scott pędził rów nież za tłumem.
N ajstraszniejsze przew idyw ania 

były niczem w obec przerażają­
cego w idoku zniszezenia. G dzie- 
kolw iekbądź spojrzeć,trupy ludzkio

W szędzie ofiary żyjące je9z cze, 
lecz przygniatane ciężarem  w a­
gonów, z których w ybiegały jęk i 
i g łuche skargi, w raz z rozpa- 
czliwem w ołaniem  o pomoc.

Irlandczyk chodzipośród tych 
strasznych  rumowisk, ośw ietlo­
nych latarniam i i zapalonem i na­
prędce pochodniam i.

Broczył w e krwi obok w agonu 
pierw szej klasy, zm iażdżonego 
jak  dziecięca zabaw ka, z k tóre­
go w ydobyto trzy trupy pokale­
czone do niepoznania. W zrok 
jego padł na te trupy i dziki blask 
zapłonął w źrenicach tego demand.

Poznał w  nich jerzego de N er- 
vey, M elanję G authier i F rydery­
ka Bertin, w szystkich bez życia.

1 otóż droga w krw aw ym  tście

pochodzie otw ierała się coraz 
bardziej przed Arnoldem Desvj- 
gnes i jego szatańskim  pom ocni­
kiem, który poświęcił życie tylu 
ludzi dla utorow ania tej drogi 
pierwszem u.

N azajutrz dzienniki rozniosły 
na w sze srtony w iadom ość o 
strasznej katastrofie, wym ieniając 
nazw iska ranionych i zmarłych. 
Pom iędzy temi ostatniemi znaj­
dow ał się w icehrabia de Nęrvey, 
M elanja i Fryderyk, których oso­
b n o ś ć  rozpoznać pozwoliły znaj­
dujące się przy nich papiery.

Tym  sposobem  Arnold Desvi- 
gnes dow iedział się o śmierci troj­
ga spadkobierców  Edm unda Be- 
raud, przed odebraniem  o tern 
w iadom ości od Will Scotta

Irlandczyk, obaw iając się p o ­
wierzać cośkolw iekbądź w tym 
w zględzie poczcie lub telegrafo­
wi, przybył sam  do P aryża na 
trzeci dzień po tym strasznym  
w ypadku.

Rzecz naturalna, iż poszedł 
przedew szystkim  do A rnolda D e- 
svignes, który odgadując, że jego 
wy slannikprzyczynit się wiele do 
ow ego w ypadku w M onte-Carło, 
nie przewidywał, iż on to był głó­
wnym  spraw cą tego nieszczęścia.

—  W mistrzowski sposób  za ­
iste urządziłeś to w szystko— rzek ł 
w ysłuchaw szy opow iadania Will 
Scotta.— D roga przed nam i w krót­
ce w olną będzie zupełnie.

—  O becnie pozostaje nam  tyl­
ko 6tary P iotr Beraud, galganiarz’ 
—  odrzekł Scott.

—  W idziałeś go przed odjaz­
dem  do Nicei?

—  Tak... —  odparł Irlandczyk 
— stwierdziłem , iż już dyszy za­
ledwie. W ódka podkopuje  mu 
zw olna życie.

—  Za zbyt powoli to działa... 
— zawoial D esv jg n es.— M iałażby 
nas zatrzym ym ać tak nędzna 
przeszkoda?R az ito w krótce skon 
czyć z nim trzeba.

—  A gdy skończymy, pryncy- 
pale? —  pytał były klow n z cyr­
ku Fernando, patrząc badaw czo 
w  oczy Arnolda.

—  Gdy z nim skończym y? — 
powtórzył w spólninik Verriera.

—  Tak™ Co wtedy będzie?
d. c. n.

• i *
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• i  io w ie n  traktatu, sp rzec iw ia jącą  
p o zb a w ien ia  k om isji o d sz k o ­

d o w a ń  jej u praw nień .
W  dalszym  c iągu  nota  p otw ier­

d za  prerogatyw y w y so k ie j k o m i­
k i  w  N adren ii, w y stęp u ją c  p rze­
c iw  u szczu p lan iu  praw a w ład z, 
b ęd ących  o d p o w ied z ia ln em i czy n ­
nikam i b ezp ie c z e ń stw a  na  tery­
torium  o k u p o w a n em . P rzy u - 
w zg lęd n ien iu  p o w y ż sz e g o  P o in c a ­
re  zazn aczy ł, ź e  przyjm ie w s z y s t ­
k ie oficja ln e  p ro p o zy cje  B erlina, 
d otyczące  pow rotu  fun kcjonariu ­
szy  n iem ieck ich , jed n ak że n ie  
m a so w e g o . Projekt, op ra co w a n y  
przez P o in ca reg o , b ęd zie  p rzed ­
sta w io n y  w  B ru kseli w  c iągu  
dnia d z is ie jsz e g o . N ota  zostan ie  
w ystan a  d o  B erlina  ew en tu a ln ie  
w  p on ied z ia łek .

B erlin , 16 XII (P A T .).

„ V o ssisch e  Z eitun g*  d o n o si:  w  
L ondyn ie ro zesz ła  s ię  p o g ło sk a  
o  m ających  n astąp ić  zm ian ach  w  
p o se ls tw a c h  n iem ieck ich  w  P ary­
żu  i w  L on d yn ie . P o słem  w  P a ­
ry żu  m iał b y ć  m ian ow an y  M al- 
tzahn , o b ecn v  podsek retarz  stanu  
w  m in. sp raw  zagran icznych , p o ­
stem  w  L on d yn ie  ks. H atzfeld, 
b yły  k om isarz  rzeszy  p row incji 
ok u p ow an ej. W  k o łach  o fic ja l­
nych  w ia d o m o ść  ta n ie  zn ajd u je  
p o tw ierd zen ia . •

Berlin , 16-X II (P A T .).

B erliń sk i zw ią zek  dzien n ik arzy  
w y d a ł d z iś  w ieczo rem  bankiet, 
n a  którym  k an clerz  M arx i m in i­
ster sp ra w  za g ran iczn ych  S trese -  
m an n w y g ło s i li  m o w y . M arx  
zau w aży ł, że  naród n iem ieck i m a  
przed  so b ą  d o  p rzeb ycia  ok resy  
c ię ż sz e  an iżeli n iejed en  z  ok re­
s ó w  w ojn y . R ząd jes t z d ecy d o ­
w a n y  n ie  za n ied b a ć  n iczeg o , a -  
ie b y  u ch ron ić  naród  n iem ieck i 
od  g rożących  m u n ie sz c z ę ść . 
S tresem an  ozn ajm ił, i e  m in iste -  
rjum sp raw  za gran iczn ych  m a  
o p u b lik o w a ć  dru gą  serję  d o k u ­
m en tów  ze  s w e g o  arch iw um , 
które rzu cą  św ia tło  na  początki 
w o jn y . S tresem an  p o d o b n ie  jak  
R athenau je s t zw o len n ik iem  rzu­
c en ia  ja sn e g o  św ia tła  na  te  w y ­
padki. M ó w ią c  o  traktacie w er ­
sa lsk im , p o w ie d z ia ł S tresem a n n , 
że  naród  n iem ieck i p o n ió s ł b e z -  
przykładn  ofiary n a  w y p ełn ia n ia  
traktatu w e rsa lsk ieg o , a  n ie  przyj­
m ie  ża d n y ch  w aru n k ów  u w ła cza ­
jących  je g o  h on orow i.

P raga , 16-X II (P A T .).

„P rager  T ageb la tt*  d ow iad u je  
s ię  ż e  stu d en ci ro sy jscy  ze  
skrajnej p raw icy  w  liczb ie  dw u  
ty s ięcy , w śró d  których jest w ie ­
lu  b y ły ch  o ficerów  W rangla , ja­
dą  z  P rag i d o  A m eryki, sp o d z ie ­
w a ją c  s ię  o trzym ać tam  p o m o c  
F orda.

P raga , 16-X II (P A T .).

W e d łu g  u rzęd o w eg o  k om u n i­
katu ro k o w a n ia  w  R zy m ie  w  
sp ra w ie  w ło sk o -c z e sk ie g o  trakta­
tu h a n d lo w e g o  d op row ad ziły  d o  
z u p e łn e g o  p orozu m ien ia  c o  do  
p o d w ó jn e g o  o p o d a tk o w a n ia .

P aryż, 16-X1I (P A T .).

Z aw arto  u k ład  p o m ięd zy  przed­
s ta w ic ie la m i przem ysłu  w łó k ien ­
n ic z e g o  na  terytorjum  o k u p o w a ­
nem  a k o m isją  d z ia ła jącą  z ra­
m ien ia  w y so k ie j k om isji m ięd zy -  
so ju sz n ic z e i d o  spraw , d o ty czą ­
cych  w y w o zu . P e łn o m o cn icy  n ie ­
m ieccy , rep rezen tu jący  ca ły  prze­
m ysł w y ro b ó w  jed w a b u y ch , a k sa ­
m itnych  i b a w ełn ia n y ch  na tery­
torjum  o k u p o w a n em , zo b o w ią za li 
s ię  d o k o n y w a ć  św ia d czeń  oraz  
d o sta w  w  naturze, n a leżn ych  
F rancji z  tytułu traktatu w ersa l­
s k ie g o  lub  zaw artych  u k ład ów . 
P o w y ż s z a  u m ow a  za ch o w a  m oc  
do 15 k w ietn ia  1924.

K op en h aga , 16-X U  (P A T .).

R ząd  d u ń sk i, jed en  t  p ierw ­

szy ch  o d b io rcó w  fran cu sk iego  
p rzem ysłu  lo tn iczeg o , nab y ł o b e ­
cn ie  w e  Francji o siem  aparatów  
n a jn o w szeg o  typu.

B erlin , 16-XII (A .W ).

„V orw aerts* n a w ią zu ją c  do  
zjazdu n iem ieck o  n arod ow ej par- 
tji p isze , ż e  n iem ieck a  so c ja ln a  
dem okracja ch ętn ie  p od ejm ie  h a ­
s ło  rozp isan ia  w y b o r ó w  w  sz y b ­
kim  czasie . P o p ro w a d z i on a  s w o ­
ją  w a lk ę  w y b o rczą  n ie  ty lk o  
p rzec iw k o  n a ro d o w o  n iem ieck iej 
reakcji, lecz  i p rzec iw k o  m ie-  
szczcza ń sk iem u  d u ch o w i, który  
panuje w  ob ecn y m  reichstagu . 
P rzez w stą p ien ie  d o  rządu w  
m arcu 1921, p rzeszk od ziła  s o c ja l­
na dem ok racia  o b sa d zen iu  Ruhry. 
Z a led w ie  jed n ak  w y stą p iła  z  r zą ­
du nastąp iła  ok u p acja  z w ia d o ­
m ym i rezultatam i. P o  k lę sc e  
C una, p o zo sta ją ceg o  p o d  w p ły ­
w em  H elfericha sta n ę ła  zn ow u  
do ap elu . S tronn ictw a m ie szcza ń ­
sk ie  z  ra d o śc ią  p o w ita ły  tę  w ie l ­
ką koalicję, a le  od raza  od d a ły  
s ię  w p ły w o m  kap ita listyczn ym , 
u su w ając  so c ja l-d em o k ra ty czn eg o  
m inistra fin a n só w  H iif-rd inga . 
Z daniem  „V orvaerts" rza o b e ­
cn ie  g a b in et czy sto  m iet .ński 
i ci, którzy n ie  ch cą  p a ść  ofiarą  
coraz zu ch w a lsze j reakcji, b ęd ą  
m u sieli p op rzeć  przy w yborach  
jed y n ie  stron n ictw o  pracy so c ja l­
dem okracji.

L ondyn , 16 XII (A .W .)

T eg o ro czn y  zb iór  b a w ełn y  w  
S tanach  Z jed n oczon ych  w y n o si 
p rzesz ło  10 m iljon ów  bel.

B erlin , 16 XII (A .W .)
N iem cy  p o d p isa ły  u g o d ę  z rzą ­

d em  w łosk im , d o ty czą cą  k w estji 
sp orn ych , w y n ik ły ch  z przejęcia  
n a  rzecz  W ło ch  p a łacu  C arafelli 
w  R zym ie i w ew n ętrzn eg o  Urzą­
d zen ia  p a łacu  zn a jd u jącego  s ię  
na Kapitolu.

B erlin, 16 XII (A  W .)
H am bursk i p a ro w iec  „M eteor"  

rozb ił s ię  p o d cza s  burzy na w y ­
brzeżu  fin landzkiem .

Rzym , 16-X II (A .W .)

R ząd  w ło sk i p o lec ił sw em u  
p rzed sta w ic ie lo w i przy rządzie  
S ta n ó w  Z jed n o czo n y ch  za ło ży ć  
p ro test p rzec iw k o  zam ierzon em u  
d a lszem u  o g ran iczen iu  im igracji 
W łochów  d o  A m eryki.

L ondyn, 16-X H . (A  W )
Z K on stan tyn op o la  d o n o szą , że  

Ism et R asza  z a p o w ied z ia ł szereg  
aresztow ań , m ających  na ce lu  u- 
n ie szk o d liw ien ie  prób p rzy w ró ce­
n ia  polityczn ej w ład zy  kalifał 
W n io sek  ogran iczen ia  k om petencji 
n ad zw ycza jn ych  trybunału zo sta ł  
od rzu con y  przez zg ro m a d zen ie  
n a ro d o w e 8 9  g lo sam i p rzec iw n o  
6 3 . „ T im es*  om aw ia jąc  sy tu a ­
cję  w  K onstan tynopolu  p o d n o si, 
źe  rząd i naród a n g ie lsk i za ch o ­
w a ją  w o b e c  sporu  zu p ełn ą  n eu ­
tra ln ość. C zęść  jedn ak  a n g lik ó w  
jest in n eg o  zdania , g d y ż  „D aily  
T elegrap h "  o g ła sz a  list otw arty  
a n g ie lsk icn  m ahom etan  d o m a g a ­
jący  s ię  od  rządu K em a[a paszy  
rozszerzen ia  k om peten cji kalifatu.

Belgrad, 16.X1I. (A  W).

W e d łu g  d o n ies ień  prasy tutej­
szej W ioch y  i B ułgarja  m iały za ­
w rzeć  tajny układ ob ronny na  
w y p a d ek  zaatak ow an ia  przez któ­
re i  pań stw , lub g d j  by jak ieś  
p a ń stw o  b a łk ań sk ie  zam ierza ło  

^ o k u p o w a ć  terytorjum  Buigarji. 
P rzym ierze to zd an iem  d z ien n i­
k ó w  sk iero w a n e jest p rzeciw k o  
Ju gosłow acji.

N o w y  York, 16.XII (A W .).

W e d łu g  „R eutera* am erykańsk i 
pod sekretarz stanu d la  sp ra w  pra­
cy  za p o w ied z ia ł d a lsze  ogran i­
czen ia  im igracji do  S tan ów  Z je­
d n o czo n y ch , o św ia d cza ją c , że  brak  
s ił ro b o czy ch , jaki d a w a ł s ię  o d -
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S c e n a r ju s z :  A. Z a g ó rsk i ,  D ja n y  K ad en .  W  ro lach  p o p i s o w y c h  n a jw ię k s i  p o te n ta c i  p o lsk ie g o  ekranu

P o c z ą te k  s e a n s ó w :  1-sży 5  30 —  o s ta tn i  9 30.

c z u w a ć  k i lka  m ie s ię cy  tem u, z m i e ­
n ił  s ię  o b e c n ie  p rz e z  z n a c z n y  n a ­
p ły w  sił r o b o c z y c h ,  w  b e z r o b o ­
cie,  k tó re  w y k a z u je  t e n d e n c je  
ro z s z e rz a n ia  się. v

Rada lig! narodów.
P ary ż ,  15 g ru d n ia .

N a  d z is ie j s z e m  p o s i e d z e u iu  ra 
dy  ligi n a r o d ó w  p r z y s tą p io n o  d o  
r o z p r a w  n a d  s p r a w a m i  g d a ń s k i e -  
mi i n a d  s p r a w ą  k o lo n i s tó w  n i e ­
m ie c k ic h  w  P o ls c e .  C o  s ię  ty c zy  
k w e s t j i  s k ł a d ó w  m a te r i a łó w  w o ­
je n n y c h  p o l s k ic h  w  G d a ń s k u ,  
r a d a  z g o d z i ł a  s ię  n a  w n io s e k  
p o lsk i  i p o s t a n o w i ła  w y s ła ć  do  
G d a ń s k a  k o m is ję  z ło ż o n ą  z 4  
r z e c z o z n a w c ó w ,  c e le m  z a ła tw ia  - 
in a  s p r a w y  n a  m ie js c u .  C o  s ię  
z a ś  tyczy  k o lo n i s tó w  n ie m ie c k ic h  
w  P o lsce ,  to  s p r a w ę  tę  r a d a  ligi 
n a r o d ó w  p r z e k a z a ł a  sp e c j a ln e j  
p o d k o m is j i ,  p o le c a ją c  je j o p r a ­
c o w a n ie  p ro je k tu  o d s z k o d o w a ń  
d la  k o lo n i s tó w  z a  w y w ł a s z c z o n e  
g ru n ty .  W  k a ż d y m  raz ie  n ie  m a  
m o w y  o z w ro c ie  ty c h  g r a n t ó w  
k o lo n i s to m ,  c z e g o  się, j a k  w i a d o ­
m o  d o m a g a l i  n iem cy .

P O D Z IĘ K O W A N IE  

S e k c j a  D o c h o d ó w  N i e s t a ł y c h  C h r z ę ś ć .  T o w .  D o b r o ­
c z y n n o ś c i  w  S o s n o w c u ,  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  iż k w e s ta  u 
in s ty tuc je  s ie ro c e  T - w a  D o b r .  w  d n iu  16 g r u d n i a  w  c u k ie r n ia c h :  
W a r s z a w s k ie j  i Z a c is z e  d a ł a  1 3 5 .1 0 0  0 0 0  m kp . ,  k tó r e  z o s ta ły  z łe  
ż o n e  n a  ręce  p r e z e s a  T - w a  D o b ro c z y n n o ś c i  k s i ę d z a  k an o n ik  
F. R aczv ń3 < ieg o .  S k ła d a m y  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć *  ła s k a w y i  
o f i a ro d a w c o m ,  o ra z  w szyst- .rrn  p a n io m  i p a n o m ,  k tó rzy  raczv ; 
p rz y ją ć  u d z ia ł  w  k w e ś c ie  i p ro s im y  o d a l s z e  s k ł a d a n ie  of:di 
w „ T y g o d n iu  S iero t* .

P r z e w o d n ic z ą c a  sekcji 
3 6 2 0  W . Ż U K O W S K A .

c a  j e s t  c h a ra k te ry s ty c z n e  i d o -  p r z e z  la t  5 0  w sz y s tk ie  h a ka ty  
w o d z i ,  że n ie  w sz y sc y  N ie m c y  s ty c z n e  p o d rę c z n ik i  s zk o ln e  
w ie r z ą  w  to, co  im  w m a w ia iy

ronił w
G d a ń s k ,  17 g ru d n ia .  

(K o re sp .  w ła s n a  „ I s k ry " ) .

S k o ń c z y ły  s ię  w  "G d a ń sk u  p ię -  g a r d u  n a  z e b ra n iu  w  P e lp l in

1 0
S o sn o w ie c ,  17 g ru d n ia .

Z ok az ji  p ro c e s u  hr. S c h u le n -  
b e rg a ,  jak i  s ię  o b e c n ie  toczy  w 
L ip sk u ,  w y s z e d ł  n a  j a w  list, p i - ^  
s a n y  d o  J o u r n a l  d e s  D e b a t s " .  
W  liście  tym  hr. S c h u le n b e r g  w y ­
ra ź n ie  s tw ie rd z a ,  że  ca ły  Ś lą s k  
j e s t  z ie m ią  e tn o g ra f ic z n i#  i to p o ­
g ra f ic z n ie  s ł o w ia ń s k ą .

W  t r a k ta c ie  w e r s a l s k im  p o p e ł ­
n io n o  b iąd ,  p rz y d z ie la ją c  z iem ie  
s ło w ia ń s k ie  N ie m c o m .  C a iy  o lą sk  
i P o m o r z e  w s c h .  n a le ż a ło  p r z y ­
łą c z y ć  d o  P o lsk i .  W c ią g a n ie  ży ­
w io łu  s ło w i a ń s k i e g o  d o  P r u s  
w ysz ły  ty lko  N ie m c o m  n a  s z k o d ę .
W  c z a s ie  r o z p r a w y  hr.  S c h u le n ­
b e r g  p o tw ie r d z i ł  s w o je  z a p a t r y ­
w a n i e  i tw ie rd z i ł ,  źe  ja k o  e tn o ­
g ra f  m ia ł  p r a w o  z a ją ć  tak ie  s ta ­
n o w is k o .

List  te n  je s t  s e n s a c ją  w  p ra s ie  
n iem iec k ie j .  Z d a je  się, że  s ą d  nie 
u z n a  t i g o  za  s i u s z n e  i h r .  i c h  u - 
l e n o u r g  p o n ie s ie  k a r ę  j a k o  z d r a j ­
c a  s t a n u .

D la  n a s  to  o ś w ia d c z e n i e  N ie m -

k n e  d n ie  d la  s p e k u la n tó w ,  w a lu -  
c ia rzy  i p a s k a r z y .  C o r a z  m nie j  
w id u je  s i ę  e le g a n tó w  o p o d e j ­
rz a n e j  e le g a n c j i  i m a n ie ra c h ,  k tó ­
rzy  d o  n i e d a w n a  p a n o w a l i  w e  
w s z y s tk ic h  lo k a la c h  p i e r w s z o r z ę d ­
n ych .  P r a c u ją c y  s t a n  ś r e d n i  i 
p r z e d s ta w ic i e le  in e ligenc ji ,  k tó rzy  
żyli d o ty c h c z a s  w  ja k n a j t r u d n ie j -  
szy ćh  w a ru n k a c h ,  zaczę l i  z n ó w  
z a r a b i a ć  ja k o  tak o .  W y o łv n ę i i  
z n o w u  n a  p o w ie rz c h n ię ,  tyo m o ­
g ą  ju ż  z y ć  po  lu dzk u ,  i d la te g o  
też  s p o t y k a  s ię  z n o w u  w le p s z y c h  
lo k a l a c h  n a p r a w d ę  l e p s z ą  p u b l i ­
c z n o ść .  T a k  c h a ra k te ry z u je  s to ­
su n k i  w  w o ln e m  m ieście ,  k tó re  
p o s i a d a  ju ż  d o o r ą  w a iu tę  „B a l t i -  
s c h e  P r e s s e " .  A lb o w ie m  d o o r z e  
G d a ń s k o w i  z n o w ą  w a lu tą ,  g d y ż  
u o ie g i  P o l s k ę  w  sa n a c j i .  Lem 
g j r z e j  j e d n a k  d la  P o lsk i ,  a  z w ł a ­
s z c z a  d la  s ą s ia d u ją c y c h  z w o l ­
n e m  m ia s te m  p o w ia tó w  P o m o ­
rza .

W  o s ta tn ich  d n ia c h  o d b y ł  s ię  
s z e r e g  z e b r a ń  z w ią z k u  l u d o w o -  
n a r o d o w e g o  w  G n ie w ie ,  P e lp l i ­
nie, T c z e w ie  i S ta r o g a rd z i e ,  n a  
k tó r y c h  m ó w c y  m ie js c o w i  p o r u ­
szyli m iędzy  Inn em i s p r a w ę  G d a ń ­
s k ą  i g w a ł to w n e g o  w y w o z u  a r ty ­
k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  d o  w o ln e ­
g o  m ia s ta ,  b p r a w a  ta, o  której 
r d e r o w a ł  R o m a s z e w s k i  ze  b ta ro -

i w  S ta r o g a rd z i e  je s t  d la  na  
g r a n ic z n y c h  p o w ia tó w  b a rd  . 
a k tu a ln ą ,  p o n ie w a ż  z  p o w o d u  z . 
p r o w a d z e n ia  w  G d a ń s k u  g u iu .  
na, w y w o z i  s ię  m a s a m i  a r ty m i 
ż y w n o ś c io w e  d o  G d a ń s k a  og 
ia c a ją c  z tych  a r t y k u łó w  n iem  
c a łk o w ic ie  m ia s t a  n a d g r a m c z u  
W s k u te k  te g o  a r ty k u ły  te, m a s .  
gęsi, j a j a  i t. p. t a n i e ją  w  G d .  
s k u  a  w  m ia s ta c h  n a g r a n i c z n ,  
m e ty ik o  s ą  d ro g ie ,  a le  a a w e t  u 
b y ć  ich  n ie  m o ż n a .

N ie  m o ż n a  s ię  d z iw ić  rozg  
ry c z e n iu  m i e s z k a ń c ó w  n a d ^ . .  
n ic z n y c n  m iąs t ,  jeże li  n ie  m a u  
w y s ta r c z a ją c y c h  d o c h o d ó w ,  g. 
d o w a ć  m u s z ą ,  g d y  h a k a ty s ty c z  . 
g d a ń s z c z a n i e  n a p y c h a j ą  so b ie  zu 
ł ą d k i  z a  n is k ie  c e n y  n a b y te m i  v> 
P o l s c e  a r ty k u ła m i ż y w n o ś e to  
w e m i.

P o n ie w a ż  n a s  j e d n a k o w o ż  łą 
c z ą  z G d a ń s k ie m  trak ta ty ,  n a  ino 
cy  k tó ry c n  o b o w ią z a n i  j e s t t ś m  
z a o p a t r y w a ć  w  ż y w n o ś ć  G d a n s s ,  
w ię c  n a  z e b ra n iu  w  P e lp l in ie  
w y r a ż o n o  życzen ie ,  a b y  p rzy  na , 
m n ie j  o g r a n ic z y ć  w y w ó z  w  po  
w ja ia c h  n a d g ra n i c z n y c h .  G ał 
p a ń s t w o  w tedy  lżej p o c z u ,e  teu  
u b y tek ,  a  p o n a d to  nłt t a k im  w> 
.w az ie  z a r o o i ą  k o le je  p o lsk ie .

N ie z d r o w e  te s to s u n k i  u su .i /e
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jednak dopiero wprowadzenie i w
Polsce pełnowartościowego pie­
niądza.

KRONIKA ŚLASKA.
K ato w ice . ( D o l a r y  w Ka ­

t o w i c a c h  z a w s z e  d r o ż s z e ) .  
W Katowicach notowano dzisiaj 
w poniedziałek: dolary 5,7 do 5,8 
milj, mkp., gdy w Warszawie w 
tym samym czasie notowano je 
od 5,2 do 5,7 milj. mk. W Ka­
towicach dosięgnął dolar później 
sumy 6 —7 miljonów.

—  ( K a t a s t r o f a l n e  p o ł o ż e ­
ni e  g m i n ) .  W niedzielę ubie­
głą odbyło się w Katowicach ze­
branie związku miast i gmin gór­
nośląskich. Wszyscy mówcy, pod 
honorowem przewodnictwem pre­
zydenta miasta Katowic, dr. Gór­
nika, stwierdzili opłakany stan 
gmin z powodu braku dochodów. 
Na wniosek burmistrza Król. Huty 
Dąbka, uchwalono rezolucję wzy­
wającą rząd do natychmiastowego 
zaopiekowania się finansami gmin 
śląskich, wzgl. przyznania im 
pewnych prerogatyw.

— ( S r e b r n y  j a r m a r e k  
z n i e d z i e l i ) .  Niedzielny tak 
zw. „srebrny jarmarek" w Kato­
wicach był niezwykle ożywiony. 
Wszystkie składy, które popołu­
dniu były otwarte, przepełnione 
były klijeztami, także z dalszych 
stron, a zwłaszcza z Zagłębia 
Dąbr., tak że rezultat można u- 
ważać za dostateczny. Ceny — 
zwłaszcza na rynku podarków 
gwiazdkowych, by bezkonkuren­
cyjne.

—- ( M i ę s o  d l a  G. Ś l ą s k a ) .  
Magistrat m. Krakowa zawiado­
mił magistrat m. Katowic, ie  
rzeźnikom tutejszym stale dostar­
czać będzie mięso, o ile rzeźnicy 
tutejsi odpowiednto się wylegi­
tymują.

Król. H u t a .  L i c z e n i e  
l u d n o ś c i  w o j e w ó d z t ­
w a  ś l ą s k i e g o ,  które nastą­
pi 31 b.m., odroczone zostało dla 
Król. Huty na czas nieograniczo­
ny, prace przedwstępne jednakże 
prowadzone być mają nadal. 
D l a c z e g o  ta zwłoka 
specjalnie zastosowaną została 
do tego, miasta nikt tu wytłuma­
czyć nieumie.

—  P o s i e d z e n i e  p l e ­
n a r n e  c z ł o n k ó w  rady 
miejskiej odbędzie się w środę, 
19 b.m. w sali posiedzeń magi­
stratu. Na porządku dziennym o- 
bejmującym 12 punktów, ra. in . 
znajdują 6ię: zaprzysiężenie no­
wych 6-ciu radnych, otwarcie 
klas w liceum niemieckim, sty­
pendia, wsparcia 1 renty dla na­
uczycieli i funkcjonarjuszów.

Kronika.
Kalendarzyk.

Wtorek.

Dziś Gracjana B. 

Jutro Darjusza. 

Wsch. słońca 7,38 

Zach. .  3,55

Lam p; elektryczne

„ P H I L I P S ”
żyrandole, lampy biurko­
we, przewody i sznury 
elektryczne, oraz wszelką 

armaturą, polecają ze 
s k ł a d u :  :®>m

SI. M i M i  i S-ki
S n ń P i t t t a . ł i i l J .

dzić poważne 1 zupełnie racjo­
nalne oszczędności.

C ią g ła  b o lącz k a . Skandalicz­
ne porządeczki na kolejach na­
szych weszły w okres bolączki 
chronicznej, która coraz dotkli­
wiej d a 'j e się wszystkim we 
znaki.

Najboleśniej odczuwa to mło­
dzież szkolna, która, chcąc na

czas przybyć do szkoły, musi 
wstawać o godz. 4 rano i na­
stępnie marznąc na stacjach, o- 
czekując przybycia pociągu.

Żadne wystąpienia i prośby 
nie mogą skłonić władze kolejo­
we d o  poczynienia pewnych 
zmian w obecnym fatalnym roz­
kładzie jazdy, w dodatku wię­
kszość pociągów stale kursuje z

opóźnieniem, to też wszyscy, 
zmuszeni korzystać z tego niby, 
udogoduienia, przyjmują ze zja­
dliwym uśmiechem wersje o wy­
sokiej jakoby sprawności' kolei 
naszych, Ignorujących zupełnie 
interesy pasażerów.

Czyżby oszustwo? Donoszą 
nam. iż niektóre gatunki tytoniu

Akademja w sali teatru. W
niedzielę w godzinach przedpo­
łudniowych w sali teatru zimo­
wego w Sosnowcu odbyła się 
akademja poselska. Akademję za­
gaił p. Płodowski, który następnie 
objął przewodnictwo. Dłuższe 
przemówienia wygłosili posłowie: 
Kadlubowski i Dzierżawski. 
Pierwszy z nich omawiał obecną 
sytuację polityczną, drugi zaś tłn- 
maczyi bardzo licznemu audyto- 
rjum znaczenie, cel i historię po­
wstania nowej, potężnej organi­
zacji, „Straży narodowej".

Posiedzenie p l e n a r n e  
delegacji do zwalczania dro­
żyzny. Prezydjum delegacji zwo­
łuje na jutro posiedzeuie plenar­
ne delegacji do zwalczania dro­
żyzny w Sosnowcu. Na poprze­
dnie zebranie stawiło się coś 
cztery, czy pięć osób. Jutro chy­
ba stawi się ich więcej, bo choć 
delegacja drożyzny zwalczyć nie 
może, to przynajmniej trzeba o- 
kazać dobre chęci w tym kierunku.

Godziny handlu przed świę 
tami. Począwszy od soboty nad­
chodzącej sklepy będą otwarte 
do godz. 9 wieczorem. W nie­
dzielę sklepy będą otwarte od 
godz. 1 pop. do 6 wiecz’

Będzie więc dużo czasu na 
poczynienie zakupów przedświą­
tecznych.

Miljonówka — miljardówka.
Z Warszawy donoszą, że w naj­
bliższych dniach oczekiwać na­
leży przewartościowania t. zw. 
miljonówek w ten sposób, że ce­
na nominalna miljonówki wyno­
sić będzie miljon marek, a wy­
grana podniesiona będzie d o 
jednego miijarda marek.

Z akademji górniczej w 
Krakowie. Walne zgrom adze­
nie studentów 1 pierwszych Absol­
wentów akademji górniczej zrze­
szonych w kole słuchaczów aka­
demji górniczej, zamknęło czte­
roletnią działalność powyższego 
towarzystwa, powołując do życia 
nową apolityczną organizację: 
stowarzyszenie studentów aka­
demji górmczej,obejmujące wszy­
stkich studentów i wychowanków 
akademji górniczej.

Organizację nowego stowarzy­
szenia oparto na wzorach aka­
demii górn. (Leoben, Przy­
brani, Freiberg, Petersbugr) oraz 
związków studentów zachodnio- 
europ. akademji górniczych (Mons, 
Liege, Londyn), przedewszystkiem 
zaś „association des eleves de 
1’ecole des mines w Paryżu.*

Sprawy oszczędnościowe.
Dlaczego w dobie obecnego 
wprowadzania wszelkiego rodza­
ju oszczędności władze kolejowe 
nie zaprowadzą na pewnych dy­
stansach biletów powrotnych, co 
byłoby podwójną oszczędnością, 
gdyż skarb uniknąłby wydawania 
kosztownych, a zupełnie zbędnych 
biletów, pasażerowie zaś nie 
potrzebowaliby dwukrotnie tracić 
czasu na stanie i denerwowanie 
się w ogonkach.

Zapytać również należy, dla­
czego bilety miesięczne wynoszą 
zaledwie jedną trzecią ceny nor­
malnej, co jest niczem nie uspra­
wiedliwione i z krzywdą dla 
skarbu.

Jak zapewniają sami pracow­
nicy kolejowi, na kolejach na­
szych jest jeszcze sporo działów, 
w których należałoby wprowa-

m

C E N N I K  W Ę G L A
na okres od 16 do 31 grudnia 1923 r.

ZWIĄZEK WYTWÓRCÓW WĘGLA KAMIENNEGO W POLSCE
podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franko sortownia, które pobierane 
będą za poszczególne gatunki i sortymenty węgla, wysianego z kopalń w grudniu 
r. b. od 16 do 31 włącznie do stacji, leżących wewnątrz granic Rzeczypospolitej.

Ceny podane są w markach za tonnę.
I.

Ceny zasadnicze dla kopalń Zagłębia Dąbrowskiego (sjfiti Sllłlj) 
r a n n i11 Ziiazki 8M v  Węgla h itam i s Polsce

Gruby, kostki I i  11B Mk. 19.100.000 
Kostka 11 18.500.000
Orzech 1 17.700.0Q0
Orzech II 16.000.000
Orzech 111 13.000 000
Grysik 12.200.000

Mlal z grysikiem  
Miał bez grysiku 
Pcspólka 
PospOłka 1 
Pospółka 111 
Nlesortowany

6 400.000 
5 000-000
11.800.000

10.000.000
8.800.000

13.200.000
Wymienione ceny, za uwzględnieniem podanych niżej zastrzeżeń, obowiązują kopalnie: 

T-w a Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich w Sosnowcu, T-w a Gómiczo-Przemy- 
słowego „Saturn" w Czeladzi, Towarzystwa Warszawskiego Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych 

Niemcach, Bezimiennego Towarzystwa Kopalń Węgla „Czeladź* _w Czeladzi, Grodzieckiegow
Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w Grodźcu i Spółki Akcyjnej Przemysłu 
Górniczego „Łagisza" w Łagiszy, z następującemi zastrzeżeniami:

a) Cena 19.100.000 mk. za tonnę stosowaną będzie do sortymentów w ęgła od 
60 milimetrów wzwyż, cena zaś 18.500,000 mk. za/tonnę do sortymentów od 
40 do 60 milimetrów.

b) Towarzystwo Sosnowieckie za miał z grysikiem pobierać będzie cenę 
6.100.000 mk., za miał bez grysiku 4.500.000 mk., a za pospółkę I (pier­
wszą) z kopalni Klimontów 10,800,000 mk, Pozatem za wszystkie sortymenty 
w ęgla z kopalni Modrzejów będzie pobierać dopłatę do cen zasadni-

I czych w wysokości 5 % (pięć procent.)
c) Towarzystwo Saturn — za wszystkie sortymenty w ęgla z kopalni „Mars" 

oprócz miału, pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych o 10 ł/o 
(dziesięć procentów).

d) Towarzystwo W arszawskie—za wszystkie sortymenty węgla z kop. „Feliks" 
pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych o 10 (dziesięć) procent.

II.

Ceny Towarzystwa Zakłady Solvay w Polsce (Grodziec I)
Gruby, kostki 1, U i orzech I 20.300.000
Orzech 11 17.600.000
Pospó łka! 11.100.000
Pospółka II 9.600.000
Miał z grysikiem  6.500.000

a) Cena 20,300,000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów w ęgla od 40 mi­
limetrów wzwyż.

III.

Iw  'mm M i i  M ossijo  m m i i  v lilia Wytsdrcśw W a Harnasia»Police.
Galicyjskie T o m y ś le m  In o o in m e  „LiOM" v  l l t l ł i i ,  S l e r a f s k i i  Zakuły GOroiui S. I .

I T o m y ś le m  H ao n o iee  G i r a to - P r a y s la s m  „B ory" 1  Boratfl.
Gruby, kostki I 1 II, Orzech i A 20.30.0000
Orzech l B 17.600.000
Orzech Ii 12.600.000
Pospółka 10.630.000
Miał 5.000.000

a) Cena 20.300.000 Mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mili­
metrów wzwyż.

b) Towarzystwo Bory za w ęgiel myty pobierać będzie dopłatę do cen za­
sadniczych w wysokości 10 «/« (dziesięć procent.)

IV

Jaworznickie Komunalne Kopalnią, Węgla S. A.
Gruby, kostki 1 1 II —  19.100.000.

Ceny pozostałych sortymentów jednakowe z zasadniczemi cenami Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Cena 19.100.000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mm. wzwyż.

Wszystkie wyżej wyszczególnione ceny są podane bez podatku państwowego oraz bez 
opłat komunalnych od wysyłanego węgla. Podatki i opłaty te, a również całkowity podatek stem­
plowy od umowy i połowa podatku stemplowego od rachunku obciążają odbiorcę węgla. Należ­
ności z tego tytułu wypływające będą podawane w rachunkach.
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pączkowego nie posiadają prze- 
pisanej wagi, co przy dzisiejszej 
cenie tej u ż y w k i, stanowi po­
ważną różnicę dla kupujących.

Sprawa ta jest dość zawiła, 
tytoń bowiem łatwo wysycha, lub 

też wilgnie, co wpływa na wagę, 
nie mniej jednak dobrze byłoby, 
aby sprawą tą zajęła się policja 
i wyświetliła, czy nie zachodzi tu 
oszustwo, obliczone na nieświa­
domość kupujących.

P ro d u k c ja  w ę g la . Podług o- 
bliczeń „Przeglądu Górniczo- 
Hutniczego", w październiku r.b. 
produkcja węgla w Polsce, bez 
G. Śląska, była następująca:

Węgla kamiennego wydobyto: 
w Zagłębiu naszem 366193 tonn, 
w Krakowskiem 106.256 t., ra­
zem 472.449 t. Węgla brunatne­
go: w Zagłębiu naszem 11988 t„ 
w Poznańskiem 1167 t., razem 
181557 tonny. Ogółem wydobyto 
584604 tonny.

Wszystko naopak. Widocz­
nie nie tylko na naszym padole 
płaczu wszystko się psuje, oka­
zuje się bowiem, że i w górnych 
sferach spostrzegać się dają ano- 
malje.

Pomijając już nie normalną 
zimę, w ubiegłą niedzielę np. 
mieliśmy w Zagłębiu pokaźną 
zadymkę śnieżną, połączoną z 
błyskawicami. Zjawiska to trw a­
ło dłuższy czas *1 zastanawiał 
wszystkich brak grzmotów, to­
warzyszących zwykle błyskawi­
com.

Notowania kursów walut i 
akcji każdodziennie podaje fir­
mom przemysłu i handlowym po 
uprzednim porozumieniu ajencji 
tegr. wschodn. oddział w Sosnow­
cu ul. Kołłątaja 3, 111 p., tel. 184

3557-3
Szczury kolejowe. W Dą­

browie, na stacji ujęto dwuch 
pracowników kolejowych: Stan.
Korala i Feliksa Garbicca, którzy 
po wyłamaniu drzwi z zamknię­
tego wagonu, kradli makuchy. 
„Wzorowych" pracowników osa­
dzono w areszcie.

Werbowanie robotników. 
Donoszą nam, iż po Zagłębiu 
kręcą się jacyś ajenci werbują­
cy robotników do robót we Fran­
cji i w... bolszewji.

Są to bezwarunkowo oszuści, 
starający się wyłudzić grosz od 
naiwnych, to też ajentów takich 
winnosię wydawać w ręce poli­
cji, porad zaś. dotyczących rynku 
pracy, należy zaciągać w pań­
stwowych urzędach pośrednictwa 
pracy, gdzie wszelkie informacje 
udzielane są bezpłatnie.

Ceny chleba i mleka. W  ma-
gistacie sosnowieckimi' ustalono 
wczoraj cenę dwukilogramowego 
bochenka chleba na 340000 mk; 
litra mleka 260000 mk.

Cennik fryzjerów. Od wczo­
raj obowiązuje w Sosnowcu dla 
fryzjerów cennik następujący: go­
lenie 120 tys. mk. strzyżenie 280 
tys. mk. Należy podkreślić, że od 
stosowanych przez fryzjerów do­
datków, jak: użycie pudru, wody 
kolońskiej, lub uczesania, mogą 
być pobierane ceny wyższe.

Podwyższenie czynszu ho­
telowego. Prezydjum delegacji 
cennikowej podwyższyło wczoraj 
czynsz hotelowy w sposób nastę- 
stępujący: w hotelach drugiej ka- 
tegorji pokój z jednym łóżkiem 
360000 mk., pokój z dwoma ł ó ż ­
kami 540000 mk., a z trzema 
720000 mk., łóżko dodatkowe 
120000 mk; w hotelach trzeciej 
kategorji pokój z jednym łóżkiem 
270000 mk., z dwoma łóżkami 
410.000 mk., łóżko dodatkowe 
110000 mk.

Strajk w fabryce Deichsla. 
Wczoraj w fabryce Deichsla wy­
buchł częściowy strajk na tle eko­
nomicznym. Chodzi mianowicie 
o podwyższenie zarobków za 
prace kordową. Przebieg straj­
ku spokojny.

A kcje , d ew izy , w a lu ty l Wy­
dawnictwo ajencji telegraficznej 
wschodniej p. t. „Codzienne w ia­
domości ekonomiczne" podaje 
kurs akcji, dewiz, walut oraz sze­
reg wiadomości z życ>a ekonomi­
cznego. Prenumerować można w 
oddziale ajencji telegr. wschodn. 
w  Sosnowcu, ul. Kołłątaja 3, III 
p. teł. 184. 3557-3

Z teatru.
„Sześć postaci scenicznych,

w poszukiwaniu autora*,
komedja do napisania w  3-ch aktach 

Pirandelli.

Dla przeciętnego, inteligentne­
go bywalca teatralnego, sztuka 
Pirandelli jest naprawdę niespo­
dzianką. Spodziewano się wpraw­
dzie czegoś niezwykłego, nowe­
go, zrywającego może nawet zu­
pełnie z dotychczasowym szablo­
nem techniki scenicznej, ale spo­
dziewano się w każdym razie — 
sztuki teatralnej, to znaczy jakiejś 
akcji, jakiegoś zdarzenia, ujęte­
go w sceniczne formy. Tymcza­
sem „Sześć postaci", są ’’czemś 
zupełnie, zupełnie innem. Nie są 
komedją, — są „komedją do na­
pisania" dopiero. Są uscenizo- 
wanym traktatem o teatrze, o 
tym nowym teatrze, którego za­
dań, może i sam Pirandello, dziś 
jeszcze nie potrafiłby zdefinio­
wać, klóry jednak wyczuwa wraż­
liwy widz, jako coś zupełnie od­
miennego od teatru dzisiejszego, 
coś znacznie silniej i bezpośred­
niej związanego z życiem i z te- 
mi jego przejawami, z których 
teatr czerpie i które treść jego 1 
sens stanowią.

Dlatego też Pirandello przeno­
si akcję swojego traktatu sce­
nicznego do teatru, na scenę ta ­
ką, jaką ją publiczność teatralna 
zwykle nie widzi, na scenę pu­
stą, odartą z blichtru dekoracji i 
świetlnych efektów — szary war­
sztat aktorskiej pracy.

)ak wczoraj, jak dziś i jutro 
pewnie schodzą się aktorzy, któ­
rzy za chwilę „wzywać" się bę­
dą w postacie „Oochaterów", 
schodzą się beztreśni, śpiewają, 
snują wątek zwykłych, pozaku- 
lisowych ploteczek, tak daleęy od 
tych wielkich dramatów, nie­
szczęść i cierpień, które przeży­
wają „sceniczne postatie", — po­
stacie, które dzięki im, dopiero 
ujrzą światło, jeżeli nie dnia, to 
przynajmniej „kinkietów". W yo­
braźmy sobie np. Hamleta, wyo­
braźmy sobie, jakie burze wrzały 
w jego piersi,ile strasznych zwąt­
pień targało jego serce; wyobraź­
my go sobie patrzącego na ak­
tora, „najlepiej" choćby „graią- 
cego" Hamleta. Przecież zerwał­
by się z widqwni i krzyczałby, 
jak„ojciec,„jedna z „sześciu po­
staci": „to nie' prawda, to nie 
było taki", a Ofelja możeby się 
w kułak śmiała ze swej „odtwór­
czyni", jak „pasierbica" to czyni 
w sztuce Pirandelli pod adresem 
„bochaterki", usiłującej „być" nią. 
Taki powiecie, ale to przecież 
niemożliwe, Hamlet taki, jakim 
go przedstawił Szekspir —  nie 
istniał, to nie „rzeczywista po­
stać", to tylko złuda, to „postać 
sceniczna". Pirandello przez u- 
sta „ojca" protestuje przeciw te­
mu. „Nie nty, postacie sceniczne, 
ale wy! wy, zwykli ludnie, wię­
cej wy dyrektorzy i aktorzy, ca­
ły wam teatr jest złudą, a my 
„postacie sceniczne" jesteśmy rze­
czywistością, — rzeczywistością 
wieczną i niezmienną. Żyjemy, 
nie cudzym, jak wy, aktorzy ży­
ciem, ale życiem własnem, na­
szem życiem, które nam dał, lub 
da autor."

Każdy człowiek zmienia się bez­
ustannie, wczorajszy inny był niż 
dzisiejszy i często mu się ziudą 
wyda po latach, — dzisiejszy ta­
kąż złudą będzie dla jutrzejszego.

„Król Edyp", „Antygona", „Ham- 
letH czy „Makbet", nie zmienia- 
jąsięonitrwają wiecznie, niezmien­
ni, ci sami, rzeczywiści tą nie­
zmiennością swoją.

Mimowoli w uchu dźwięczy 
dawnego przysłow ie: „Vi­
ta brevis, ars longa", —  „życie 
krótkie, sztuka długa, wieczna*.

To jeden problem, poruszony 
przez Pirandello, może chaotycz­
nie, w może zbyt trudnej do u- 
jęcia formie, ale niezwykle sub­
telnie i niezwykle silnie. A tefaz 
problem drugi. Może to i nie pro­
blem nawet, może tylko dobra 
obserwacja życia i głęboka nad 
nim zaduma. Każdy człowiek, 
przeżywając c o ś  intensywnie, 
mocno, czy to szczęście jakieś 
wielkie, czy bezdenną rozioacz i 
smutek, nosi w sobie jakieś pod­
świadome „aktorstwo". Nie wy­
starcza mu, że sam, wewnętrznie 
przeżywa, chciałby to, co treść 
tego przeżycia stanowi „wygfeć", 
szuka, szuka mimowoli „sceny" 
i „autora". Przybiera więc pozę, 
zrazu nieświadomie, potem coraz 
więcej przejmuje się nią i „gra", 
gra siebie samego, nie jak aktor 
kogoś drugiego, ais siebie sam e­
go. Z p. X, którego zdradziła żo­
na, z p. Y, którą uwiódł „starszy 
pan", stają się „zdradzonym mę­
żem", „uwiedzioną dziewczyną", 
stają się „postaciami", nieomal, 
że „rolami" i grają przed „tea- 
trum" życia „swoią" sztukę. Peł­
no wkoło nas tych „postaci sce­
nicznych". takich silnych, wyraź­
nych, z krwi i mięsa. Błąkają 
się, H u k a j ą  autora, autora „no­
wej sztuki". Znaleźć go nie mo­
gą, więc je Pirandello zaprowa­
dził do teatru, na scenę, może 
go tarn znajdą...

Czy Pirandello, poruszając swe 
problemy, rozwiązał je? N:el Rzu­
cił je tylko jak wyzwanie, jako 
treść dla przyszłych rozważań i 
przyszłych prób i eksperymen­
tów.

Wskazał drogi nowej komedjl, 
która musi być dopiero napisa­
na.

Decyzja pokazania naszej pu­
bliczności sztuki, a raczej, jak 
powiedzieliśmy, „scenicznego trak­
tatu" Pirandella, była ryzykow­
ną. Dla tych wszystkich, którzy 
w teatrze szukają rozrywki po ca­
łodziennym zajęciu, była ona mo­
że i rozczarowaniem. Rozrywki 
nie znaleźli, więc albo nudzić się 
musieli, albo głęboko zadumać — 
bawić się nie mogli. Bo nie chciał 
też sztuką swą, zabawić Piran­
dello publiczności Chciał, by o 
tym teattze, który publiczność tak 
lubi, dla którego się niejednokrot­
nie entuzjazmuje, przez godzin 
kilka pomyślała poważnie, jako 
o jednym z najważniejszych p ro­
blemów kulturalnego życia te­
raźniejszości.

„Sześć postaci", granych było 
na scenie naszej, bez zarzutu. Sa­
me postacie, w wykonaniu pp. 
Zbierzchowskiej.Billinżanki, Billiń- 
skiej,TańskiejTańskiego i Halewi- 
cza, fascynowały swą niesamowito 
ścią, tajemniczym czarem. Dobrym 
„dyrektorem“był p. Palański.Role 
„aktorów, inspicjenta i personelu 
technicznego", dostrajały się do 
całości. Na całośś znać było wy­
trawną rękę reżysera p. Knake- 
Zawadzkiego. M. H.

Dziś dla młodzieży specjal­
ne przedstawienie, które się roz­
pocznie o godz. 6 i pót wieczo­
rem. Ceny najniższe. Afisz zapo­
wiada „W esele" Wyspiańskiego, 
na które wszystkie szkoły wy­
bierają się gremjalnie. Przedsta­
wienie poprzedzone będzie wier­
szem W yspiańskiego „Mój te­
stament", który wypowie p. Zdeń- 
ka Topolska.

broda — Dąbrowa Nastro­

jowa i • głęboko psychologiczna 
„komedja do napisania" Pirandel­
la „Sześć postaci scenicznych, po­
szukujących autora". Początek o 
godz. 8 wieczorem.

C z w a rte k  — S o sn o w iec  po 
raz ostatni na przedstawieniu wie­
czorowym ukaże się „Sześć po­
staci scenicznych, poszukujących 
autora". Sztuka ta, jak w W ar­
szawie i Krakowie, gdzie jest 
jeszcze na repertuarze, tak i u nas 
wywołuje mnóstwo różnorodnych 
komendarzy i dlatego wszyscy 
powinni ją poznać, gdyż w pro­
wadza ona nowe prądy w litera­
turze scenicznej.

„Pokojówka szuka miejsca", 
świetna komedjofarsa wejdzie na 
repertuar naszej sceny jeszcze 
przed świętami. Próby odbywają 
się pod reżyserją Stanisława 
Knake-Zawadzkiego.

Ofiary.
Na przytułek w Granicy. I ko- 

misarjat bezpodkomisarjatu 10 mil, 
130 tys. marek; „bezimiennie z 
Będzina" 5 miljonów mk. P. C. 
ze sklepu Siemensa 1 mij, mk.; 
Jasia, Włastus, Basia, Kaziczek 
Gajewscy i sierotka Marychna A- 
damczyk z Grodźca 3 kg. cukru 
i 8 kg. 20 dkg. mąki.

— J. Zaród składa tytułem ka­
ry na instytut gazowy 100 ty­
sięcy marek. v

—  St. Kraupe, składa marek 
5 miljonów na gwiazdkę dla 
żołnierza w Będzinie.

— Na ochronkę w Granicy 
M. i S. składają mk. 200 tysięcy.

— Janinka i Staś Siwikowle 
składają na dzieci w Granicy 1 
miljon mkp. (w Iskierce").

— Bezimiennie nagwiazdkę dla 
żołnierzy garnizonu Zagł. Dąbr. 
mk, 1 milj. 500 tysięcy.

— Robotnicy kop. hr. Renard 
składają na uniwersytet ludowy 
20 milj. mk. ofiarowane im przez 
zarząd tow. hr. Renard na uro­
czystość św. Barbarki.

— Po pięć , miijonów marek 
na przytułek w Granicy, składają 
Kazimierz. Kowalik i Mieczysław 
Ziółkowski.

— Fnm a odlewni stali „W oź­
niak i S-wie na„Wigilję dla żo ł­
nierzy" składa mk. 10 miljonów.

— Dla uczczenia pamięci ś. p. 
W ładysława Malinowskiego oby­

watela m. Sosnowca w 5 tą 
rocznicę Jego śmierci na biedne 
dzieci w Granicy 5 milj. marek, 
na chrześc. t-wo dobr. w So­
snowcu 5 milj. marek składają 
synowie Bolesław i Zygmunt.

(Ofiary wpłacone ' bezpośrednio 
do kasy t-wa).

Z ofiar złożonych na rzecz tw-a 
opieki nąd Górą Zamkową w Bę­
dzinie od 29.X. do 30.X1 23- r. 
Złożono na listy ofiar:

Pp. Borecki 150 tys. mk., G a ­
domski 3 milj. 750 mk., Gołąb 
1 miljon, Kamiński Ludwik 500 
tys. mk., Kępiński 1 miljon mk., 
Kosibowiczowa 2 milj. 365 tys. 
mk., Kula Stan. 1 milj. 100 tys., 
Krąkowski 250 tys., Pawłowski 
Kazim. 4 miljony, Retman 570 
tys., Rowiński 500 tys., Woliński 
Ignacy 1 miljon, Warchołowa 1 
miljon 850 tys., Zarzycki 430 tys. 
mk., Żywociński 2 milj. 700 tys., 
Kosiński 055 tys„ Meter 100 tys., 
Placek 680 tys., Brzozowski 500 
tys., Mańkowski 290 tys., Tren- 
ner 200 tys,, Opęchowski 1. mi- 
ljoa 50 tys„ Btażejewicz 2 mi­
ljony 298 tys., Nowakowski 1 
miljon 93 iys„ Chrościechowski 
1Q0 tys., sągajło 260 tys., Dobo- 
rżyński 5 mijjonów mk., Dobkie- 
wicz 3 milj. 390 tys., Paw owski 
Bron. 1 milj. 965 tys., Farjaszew- 
ski 878 tys.,Nordman 6 milj. 318 
tys. 400 m k.,Starkiewlcz 500 tys. 
mk., Grzędziński 1 miljon 789 
tys., rada miejska m. Czeladzi 
(przez p. Jurkiewicza) 115 tys., 
Swirtun 500 tys., Knowiakowski 
190 tys., A. Szeligowski 345 tys, 
mk,, Steinhagen 2 miljony. Bo­
rowski 250 tys., Rypp 1 miljon 
mk. i Replińska 800 tys.

Razem 53,731.400 mk,
Podług sprawozd. ,

1-go 20.373.000 „ 
Złożono ofiar do
dn. 1-go grudnia 74.104.400 „

Zarząd t-wa uprasza o zwrot 
nieodesłanycb dotychczas list i 
ofiar.

Za uzbierane od polskiego spo­
łeczeństwa miejscowego fundusze, 
prowadzona była w dalszym c ią ­
gu naprawa północno-wschodnie­
go narożnika Zamku i odkopują 
się rumowiska wewnątrz miesz- 
kalnei części Zamku.

Roboty wykonzwane są pod­
ług programu zalecanego przez 
wojewódzki oddział sztuki i kul­
tury, a prace dotychczasowe do­
znały uznania p. wojewody kie­
leckiego.

Prezes S t W a rch o ł.
Skarbnik d r. W alew sk i.

TELEGRAM r

(Przez telefon.)

Tworzenie nowego rządu.
W arszaw ^ 17 grudnia.

Dziś rano przybył Thugutt do 
sejmu i niezwłocznie rozpoczął 
konferencję z przedstawicielami 
poszczególnych klubów. Doniosłe 
znaczenie miała konferencja z 
przedstawicielami chrz. dem. po ­
słami Korfantym t Hacińskim. 
StanowisKo chrz. dem. uległo mia­
nowicie w ostatniej chwili pew ­
nej zmianie, a mianowicie, sta­
nowisko to w pewnym wypadku 
gotoweby było udzielić poparcia 
rządowi pozaparlamentarnemu, z 
tem jednak zastrzeżeniem, że moż­
liwie jak najprędzej uczynione 
będzie wszystko, aby rząd ten 
sparlamentaryzować. P o  za te m  
chrześc. dem. uzależniła stano­
wisko swe od stanowiska, które 
zajmie, w o b e c  usiłowań Thu- 
gutta, klub „Piastą". Wobec tego 
oświadczenia Thugutt udał się 
do prezydjum rady ministrów o 
godz. 12 i zainterpelował Wito­

sa, jakie jest ostateczne sta io 
wlsko klubu „Piasta" względem 
jego poczynań. Witos odpow ie­
dział, że nie jest szefem stron­
nictwa, ani klubu ł wobec tego 
niczego o tem powiedzieć me 
może. Dodał jedynie, że na dziś, 
na godz. 4 po poł. zwołano p le­
narne posiedzenie klubu „Piasta 
na którem sprawa ta zostanie zn 
decydowana.

W związku z tem należy się 
spodziewać, że pos. Thuguttowi 
uda się w terminie 48 godzin, 
wyznaczanym mu przez prezy­
denta Wojciechowskiego do stwo­
rzenia gabinetu, wywiązać się z 
powierzonej mu misji. W prze 
ciwnym razie pos. Thugutt mu­
siałby na ręce prezydenta Rze. 
czypospolitej zrzec się misji two. 
rżenia nowego gabinetu.

W związku z konferencjami i ; . 
tle tworzenia nowego rządu, wy 
znaczone na dziś plenarne ;>
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G A Z E T A
BANK O W A/
DW UTYGOD NIK EKONOM ICZNY

przynosi prócz bogatego działu Teoretycznego, naj­
świeższe wiadomości o nowych emisjach akcji i wa­
runkach subskrypcyjnych, Walnych Zgromadzeniach, 
wypłacie dywidendy i t.p. wszystkich Banków i Spó­

łek Akcyjnych w Polsce. 572

K w a rta ln a  p re n u m e ra ta

6 złp.
Adres Wydawnictwa:

LWÓW, P od w ale  3.

siedzenie sejmu zostało odroczo- powiedziane na dziś posiedzenia 
ne. Nie odbyły się również za- komisji ochrony pracy i skarbowej.

Audjencja posła polskiego u papieża.
Rzym, 17 grudnia.

W edług otrzymanych tu wia­
domości poseł polski przy W a­
tykanie, Skrzyński, był wczoraj 
la 1-godzinnem posłuchaniu u

papieża, w czasie którego oma­
wiano aktualne sprawy polskie, 
a przedewszystkiem sprawy dóbr 
martwej rękL

Bankiet polsko-węgierski.
Kraków, 17 grudnia.

Odbył się tu wczoraj bankiet, 
vydany przez nowego posła wę­
gierskiego na cześć tradycyjnej

przyjaźni polsko-węgierskiej. Na 
bankiecie tym obecnie były wła­
dze krakowskie, ks. biskup Sa­
pieha i członkowie poselstwa wę­
gierskiego.

Strajk bankowców.
Cieszyn, 17 grudnia.

W ybuchł tu strajk ekonomicz­
ny pracowników bankowych. Ja­

ko powód wybuchu strajku p o ­
dają bankowcy fakt, że banki od­
mówiły im wypłaty dodatku dro- 
żyźnianego.

Paryż, 17 grudnia.

Ogłoszono tu urzędownie od­
powiedź rządu francuskiego na 
ostatnią notę niemiecką, w której 
n ą d  ten oświadcza, źe gotowy

Konferencja małej ententy.
Bukareszt, 17 grudnia.

Komunikat urzędowy ogłasza 
program styczniowej konferencji 
małej ententy, która się ma od­

być w Belgradzie. Według tego 
programu dojdzie do wspólnego 
wystąpienia w sprawach ekono­
micznych Polski, Rumunji, Jugo­
sławii i Czech.

Belwederu, gdzie zrzekł się 
misji tworzenia g a b i n e t u .  
P r e z y d e n t  Wojciechowski 
przyjął to zrzeczenie się do 
wiadomości. Tak się zakoń 
czył 4 dzień przesilenia. Ju­
tro rano spodziewane jest 
desygnowanie przez prez.

Wojciechowskiego nowego 
męża zaufania. Dziś wieczo­
rem w kuluarach sejmowych 
wymieniano, jako ewentual­
nych kandydatów na pre- 
mjera: Wład. Grabskiego i 
Ant. Ponikowskiego.

Wyrównanie pensji inwalidzkich.
#  Warszawa, 17 grudnia.

Ministerjum spraw wojskowych 
wydało okólnik o doliczeniu do 
pensji inwalidzkich dodatku dro-

żyżnianego w sumie 152 proc., 
jako dodatku za listopad, a tak­
że 80 proc. za październik. W 
ten sposób pensje inwalidów 
wojennych zostały wyrównane.

Stan zdrowia arcyb. Cieplaka. «

Warszawa, 17 grudnia. więzionego przez bolszewików
Według wiadomości z Moskwy, w ostatnich czasach znacznie się

stan zdrowia arcyb. Cieplaka, polepszył.

Rada handlowo-przemysłowa.

Wypadek automobilowy p. Clemenseau.
p  . . bił się o przydrożne drzewa. Cle-
Paryż, 17 grudnia. menseau został poważniej ranio- 

Wczoraj wieczorem b. premjer ny. Po doraźnem opatrzeniu go 
Clemenseau uległ wypadkowi, ja- w szpitalu Saint Germain, przę­
dąc samochodem. Samochód roz- wieziono go do domu.

Odpowiedź Francji na notę niemiecką.

Warszawa, 17 grudnia.
Dziś zakończono tu obrady 

rady handlowo - przemysłowej. 
Sformułowano szereg postulatów, 
dotyczących ochrony celnej, znie­
sienia podatku obrotowego od

tranzakcji eksportowych i woro- 
dzenia ulg w taryfach kolejowych. 
Przedstawiciel ministerjum prze­
mysłu i handlu Dąbrowski przy­
rzekł radzie poprzeć jej postulaty.

Po wyborach w Grecji.

jest ponowić rokowania z Niem­
cami, ale z góry odrzuca bez­
względnie wszelkie próby uregu­
lowania sprawy odszkodowań nie­
zgodne z postanowieniami trakta­
tu wersalskiego.

Ateny, 17 grudnia.
Wybory w całym kraju zakoń­

czyły się zupełnie spokojnie. O- 
gółem wybrano: 120 republika­
nów 250 liberałów nierepubiikań- 
skich. Król przyjął na posłucha­

niu pułk. Plaspirasa, który wy­
raził gotowość współpracy z 
Venizelosem. Król zapewnił przy- 
tem, że w walkach politycznych 
zachowa stanowisko ściśle ne­
utralne.

Żydom każą nosić „żółtą łatę".

Rewizja w przedstawicielstwie sowieckim
w Genui.

Rzym, 17 grudnia. wizji było wykrycie spisku ko- 
W  Genui przeprowadziły w ła- munistycznego, który pozostawał 

dse rewizję w gmachu sowieckiej w  bliskim kontakcie z przedsta- 
misji handlowej. Powodem re- wicielstwem sowieckiem.

(Godzina 2-ga w nocy).
1  ......

Fiasko misji Thugutta.
Warszawa, 17 grudnia.

O godzinie 4 i pół popo­
łudniu zebrał się klub .P ia ­
sta*. Obrady zagaił Witos, 
który oświadczył, źe klub 
mógłby się oświadczyć pod 
pewnymi warunkami tworze­
nia gabinetu przez Thugut­
ta, o ile zgodziłby się na to 
również klub chrześcjańskiej 
demokracji. Oświadczenie to 
wywołało pewną opozycję w 
klubie. Przeciw koncepcji 
Witosa przemawiali posło­
wie: Bednarczyk, Nawrocki 
i Dąbrowski.

Po dłuższej dyskusji u- 
chwalono poprzeć tworzenie 
rządu przez Thugutta.

W tym samym czasie ob-

Budapeszt, 17 grudnia.
Na uniwersytecie budapesztań- 

skim rozgorzała namiętna walka 
zmierzająca do usunięcia studen- 
tów-żydów z uczelni.

Stowarzyszenia studenckie, na­
leżące od organizacji mianującej 
się ochroną rasy węgierskiej, na­
padły w sposób brutalny swych 
kolegów żydów, zmusiły ich do 
opuszczenia sal wykładowych, a 
następnie uchwalimy rezolucję, do­

magającą się: 1) zaprowadzenia 
żydowskiego ghetta, 2) zmusze­
nia żydów do noszenia na ręce 
żółtych opasek, czemby się od­
różniali od reszty ludności, 3) 
uniemożliwienia żydom studjów 
w wyższych uczelniach.

Podczas zażartej bitwy w ob­
rębie uniwersytetu zostało z jed­
nej i z drugiej strony zranionych 
kilkunastu studentów.

Ruch antysemicki na Węgrzech 
przybiera bardzo ostre formy.

Cicha aneksja.
Paryż, 17 grudnia.

Matin donosi, że Anglja w zu­
pełnej cichości zamknęła wszyst­
kie wejścia do kontynentu antark- 
tycznego i zaanektowała wszyst­
kie nowo odkryte w tamtych 
stronach zatoki wraz z biegu­

nem południowem. Odnośny de­
kret opublikowany został jedynie 
tylko w organie rządowem na 
wyspach falklandzkich. Te dy­
skretne operacje, dodaje dzien­
nik nie poprzedziły żadne roko­
wania międzynarodowe.

radował klub chrześc. dem. 
który uchwalił stanowczo 
sprzeciwić się z a b i e g o m  
Thugutta około tworzenia 
rządu pozaparlamentarnego, 
przedewszystkiem ze wzglę­
du na jego skład personal­
ny. Tymczasem bawił Thu- 
gut w Sulejówku,gdzie uzy­
skał od marsz. Piłsudskie­
go zgodę na objęcie teki 
mistra spraw wojskowych.

Po powiocie do Warsza­
wy o godz. 7 zakomuniko­
wano mu uchwały klubów 
„Piasta* i chrześc. demokr. 
Na skutek tych uchwaiThu- 
gutt odbył konferencję z ko­
misją porozumiewawczą le­
wicy, poczem udał się do

m B. RATAJSKI  s —
SOSNOWIEC, NIEMIECKA 5. 3160-71

Zakład tapicersko-dekoracyjny przyjmuje wszelkie zamówienia 
w tym zakresie, przeróbka starych mebli, materacy i Ł p.

WYKONANIE SOLIDNE — CENY B. UMIARKOWANE

a A. BROZYNA ►
S O S N O W I E C ,  WARSZAWSKA 6.

I" N a jw ię k sz y  c h rz e ś c ja ń s k i  sk ła d  g o to w y c h  u b ra ń
m ęsk ich , u c z n io w sk ic h , k u r te k  n a  w a c ie , o ra z  ko ł- 

5=3 d e r  z  w ła s n e j p ra c o w n i. S 3
P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  z m a te r ja łó w  w ła sn y c h

905-2^ » p o w ie rz o n y c h .
I

Pogoda na dziś.
Pogoda zmienna, przejściowe 

opady, chłodniej, silne wiatry za­
chodnio-północne.

Gi eł da.
Warszawa, 17 grudnia 

Dolary — 5.800.000.
Funty — 25.390.000.
Franki szwajc. — 1.020.000 
Franki tranc. — 307.000. 
Liry włoskie —  250.000 
Korony czes. — 169.000. 
Korony ausL — 81.65 
Bony złote — 900.000,

GIEŁDA GDAŃSKA.
Gdańsk, 17 grudnia. 

(W guldenach gdańsk.) 
Dglary —  5.80 
1 miljon mkp. — 1.30.

Z rynka mięsnego. *
W arsząwa, 17 grudnia

Podaż wieprzy i wołów na so­
botnim targu była wystarczającą. 
Zrzeszenie kupców handlujących 
trzodą chlewną, końmi, rogacizną

Palta zimowe 
Palta jesienne 

Garnitury i Spodnie
P O L E C A :

Mapijo liidf Hestiai. i i i m i s n
3584-9

Pogoń, ulica Ciepła 4, 
i-o dom p. Ruska.

Rozkład jazdy
p o c ią g ó w  o so b o w y ch  o d ch o ­
d z ą c y c h  i p rz y c h o d z ą c y c h  n a  
s t. S o sn o w iec  o d  1-go c z e rw ­

c a  1923 r.
Odchodzą:

Do Granicy: 0.45, 4.48, 8.45, 16.55
20.05;

.  Ząbkowic: 2.00, 15.10, 19.25;
» Częstochowy: 5.05, 11.55, 13.20, 

154-25;
.  Warszawy gl.: 7.28, 10.17 (posp.), 

22.15;
,  Łodzi ltal.: 23.05;
.  Dęblina: 2.40;
» Warszawy gdańskiej przez Dęblin: 

16.15;
.  Warszawy głów. przez Dęblin: 

23.30 (posp.);
.  Katowic: 4.49, 6.38 (posp.,) 7.10,1 

7.36, 10-00, D.35, 13.05, 13.50
14.50, 16.41 (posp.), 18.10, 
19.12, 21.27, 22.40;

,  Zawiercia: 9.25.

Przychodzą:
Z Granicy: 4.20, 8.15,12.20,23.25;
.  Ząbkowic: 1.12, 19.00, 21.22;
,  Częstochowy: 11.20, 14.45, 18.00

20.30;
.  Warszawy głów.: 7.30, 16.36 (posp.)

22.35;
.  Łodzi kal.: 4.40;
,  Dęblina: 1.45;
.  Warszawy gdańsk. przez Dęblin:

13.40;
„ Warszawy główn. przez Dęblin: 

• 6.33 (posp). i
.  Katowic: 6.50, 7.23, 9,20, 10.1 2 (po­

spieszny), 11.50, 13.15, 15,05,
16.10, 18.22, 19.21, 21.00,
22.10, 23.00, 23.23;

.  Zawiercia: 13.00.

S ta c ja  S o sn o w iec  R ad .
Odchodzą:

Do Kazlmietza: 6.05, 14.25, 17.35,
I 21.15.

Przychodzą:
Z Kazimierza. 7.45, 15.35, 19.35,

22.50.
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I drobiem przedstawili nowy cen­
nik, obowiązujący od dnia dzi­
siejszego 15 b. ra. I tak cena 
wieprzy żywej wagi I gatunku 
wynosi — 365 tys. mk. za funt,
II gat. —  330 tys. mk., Ill gat.
III gat. 3 0 0  ty s . m k.

Do powyższych cen jako hur­
towych dodane zostaje jeszcze 
25 proc. jako kosztów i zysku 
detalicznego, co podniesie cenę 
przeciętnie od 400 tys. do 450 
tys. mk. na funcie. Mięso woło­
we: za funt zadniego od 330 tys. 
do 360 tys. mk„ koszerne od 
250 tys. do 500 tys. mk., otoki 
od 300 do 500 tys, mk., podroby 
od 200 do 300 tys. mk.

Do cen tych jako hurtowych 
dochodzi 10 do 15 proc. jako 
zysk detaliczny.

<
H
-01

-C/i
<
Z

A K C J E

(w tys. marek polskich). 
Bank Dyskontowy 4.000 „ Handl. 4.100.„ Handl. 1 Przem. 1.100. m Kredyt w Warsz. 1.300.

„ Powsz. Kredyt 90.
„ Zachodni 2.100.
„ Zjedn. Ziem. Pol. 925 
„ Zw. Sp. Zarobk. 4.200.
„ Zw. Ziem. 400.

Puls 3 4 0 -4 1 0 .
Chodorow 6.600.
Czersk 7ó0
Częstocice 4.200 (1); 4.250 (2);

4.600 (3). 5.000 (4); 5.200. 
Węgiel 7.000 (1), 7.200 (2);

7.350 (3); 7.600.
Modrzejów 13.250.
Norblin 1.150 (1); 1.250 (2): 

1.775.
Rudzki 1.880(1); 1.925(2); 2.050(3) 
Cukier 5.900 (3); 6.000.
Lazy 225.
Firley bez praw.
Drzewo 665.
Cegielski 980,
Fłtzner 7.650,
Lilpop 850.
Ostrowieckie 18.500.
Polski Lloyd 30.
Parowozy 750.
P o c is k  775 .
Starachowice 4.125.
Trzebinia 800.
Ursus 755.
Zieleniewski 22.500.
Zawiercie 425.000.
Żyrardów 387.500.
Borkowski 1.050.
Jabłkowscy 255.
Żegluga 232,5.

VII 210.
Ćmielów 1.150.
Elektr. 2.450.
Kabel 1.250.
Klucze L 1.325.
Polska Nafta 975.
Nobel 1.275.
Nobel VI. 1.175.
Spirytus 3.850(2); 4.000(3); 4.200. 
Tkanina 170. *
Suchedniów 3.400.
Skory 120.
Synd. Roi. 1.800.
Haberbusch 5.100.
Siła i Światło 1.100.

KALENDARZE »

Gdzie bliżej!
M agazyn  i p ra c o w n ia  obuw ia

iii l i i
s o s w i i c ,  u l .  S iu lE E ta  8  i  K e f t i e l n

Mam zaszczyt powiadomić Szan 
Publiczność, iż otworzyłem drugi sklep 
w Sosnowcu na ulicy K o ś c i e l n e j  
w is-a wis kina Zagłoby, pozostawia­
jąc również pracownię i magazyn na ul. Sleleckiej 8.

Posiadam na składzie wielki wybór gotowego 
obuwia własnej wytwórni

Wykonywam wszelkie 
i powierzonych materiałów.

WYKONYWA SOLIDNIE. -

zamówienia z własnych

-  SENT PRZTSTĘPHE.
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Pozostaję z szacunkiem
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DROŻDŻE OKOCIMSKIE!!!

i

J J  Kto chce mieć dobre pieczywo na ś w i ę t a  jj
ten niech używ a tylko

JJ „ D r o ż d ż y  O k o c i m s k i c h "  jj
ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE! 
w  świeżym  stanie i

ilości do nabycia u
w każdej
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PRACOWNIA KUSMIERSKA
w y k o n y w a  w sze lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  k u śm le rs tw a  w chodzące .
Futra m ęskie i damskie, żakiety karakułowe i fokowe, szale lisy 
w szelkie kołnierze i mufki, podług najnow szej mody, czapki fu trza­
ne iw szelkie reperacje przeróbek uskutecznia się szybko i starannie.

% 
89 
i i  
l l

II
l i  
I Iz®

B Pl6rwX ,d“y artykułów  galanteryjnych §

M . R O Z E N T A L  
U  Sosnowiec, ni. Modrzejowska 8, w podwórza, parter.

M. MERYN, Sosnowiec 1
—  —  ulica Modrzejewska nr. 22. —  —  jfi
P o le c a  na św ięta! — —  P o lec a  na  św ięta ! sj

wielki wybór b ie liz n y  męskiej, damskiej i dziecinnej, p o ń cz o - *1 
C” y, rę k a w ic z k i, sz a lik i, c w e try , oraz najmodniejsze ź a -  [jj 

3586-1 k ie ty  w e łn ia n e  i t. p. p o  c e n a c h  z n iż o n y c h  M

0 S S Q S B B B B j E ] B B B B H B H a S 0

(ii

NA ROK

1924
B I 
d) 
ill
v

ibloczki, terminowe, kie- yj 
szonkowe, marjańskie, ^ 
częstochowskie, powie- V 
ściowe, humorystyczne Ul 

i r.óżne inne (0 
m HURTOW O 1 DETALICZNIE 
«  p o  cenach  k o n k u re n c y jn y c h  X; 
® p o le c a  ©

i ini Śliski;
CD Skiao materjalow mmii mi ®

B!“  i Mmi c c

OLIWA JADALNA
świeżego transportu „Soya extra" w puszkach 5, 10,
40 kg. tylko hurtownie przy odbiorze najmniej 80 kg.

dostarcza 333S-3

Polslit Tinmsfn M in , Slsrtrt L. i, l i  2818.

!  S m n i i t ,  m . 3-88 Maja 23. ®

8EST881MJE, U H M H E , iiOTElt, l i J . P  ZIEMSKIE
i itliTBSj rtineyo  A i n  a a i e c a :

W
3590-3

S U r o  pe^rediiciwa i t i i u f t i  i mijątlifiw fmM 
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l i i i  z w iiiu j  wjpr:
W razie, gdyby ceny naszych towarów nie oka­

zały się o 100 proc. tańsze od cen rynkowych lub to­
war nie byłby odpowiedni, przyjmujemy z powrotem 
i zwracamy natychmiast pieniądze. Towary wysyła­
my bez zadatku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki ty­
sięcy osób przekonało się, że najtańszem źródłem za­
kupu jest nasza firma, dowodem czego świadczą ty­
siące listów, napływających z gorącemi podziękowa­
niami za solidność i taniość towarów, 

f
Resztki na obrania i kostiumy.

Resztki nasze nadają się na śliczne m ęskie ubrania i kostjum y dam skie 
Resztki te są  z m aterjalow  ubraniowych, pierw szorzędnych fabryk, pełnej szc 
rokości w e w szystkich kolorach.

Cena za 3 m etry gat. ,A* 7,800,000 mk.
Cena za 3 m etry gat. ,B “ 12,000,000 ,
Cena za 3 m etry g a t  .C * 15,600,000 .
Cena za 3 m etry g a t  ,D * 21,000,000 .
Cena za 3 m etry g a t  „E* 27,900,000 .

N a żądanie Klijenta dodajem y pełny kom plet podszew ki pod mary 
narkę, kam izelkę, spodnie, kieszenie i do rękaw ów  po m arek 5,500,00
7.000.000 i 8,500,000.

Polecam y po starych cenach bostony na czarne i granatow e ubrania. 
Boston I 3,500,000, 11 5,700,000, 111 7,500,000, i IV 9,000,000 mk. z a  metr. 

M aterjały na mundury wojsk owe, kolory g ra n a t czarny i  khaki po
3.500.000, 4,700,000, 5,500,000 i 7,50,>.000 mk. za metr.

K am g arn y  krajowe, bielskie i angielskie, bardzo w ysoki g a tunek  we 
w szystkich kolorach, gatunek A 7,000,000,. g a t  B  8,200,000, g a t  C 9,500,00o 

W elou ry  na palta  jesienne i zim owe czysto w ełniane z lewej strony 
krata, pierw szorzędne gatunki po mk. 4,500,000, 6,000,000, i 8,500,000 za metr.

Resztki na knpony spodniowe.
C zarne  tlo  w białe paski do ubrań w izyt.po 3.000,000 i 5,000,000 mk 
K am g arn o w e  po 7,000,000, 10,000,000 i 12,800,000 mk.
S tru k s  specjalnie do konnej jazdy kolor w ojskow y hub piaskowy. 

Cena za 1 m etr najw yższego gatunku 16,000,000 i 20,000,000 mk.

Gotowe ubiory.
U b ra n ia  g o to w e  z dobrego modnego m aterjału we w szystk ich  ko

lorach po 12,000,000, 16,000,000, 20,000,00) i 25,000,000 mk.
S p o d n ie  g o to w e  gat. 1 3,500,000, 6,000,000, 8,000,000 I 10,000,000 mk. 
S p o d n ie  do  u b ra ń  w izy tow ych  czarne tło w  białe paski, po 5.000 ikjj

7.500.000 i 10,000,000 mk.
S p o d n ie  „S truksy*  do konnej jazdy po 12,000,000, w yższy  gatun*-

17.500.000 i 21,500,000 mk.
P a l ta —Jesionk i z dobrych m aterjałów , fasony oetataiej mody, C e- 

mk. 14,000,000, 18,000,000, 22,000,000 i 25,000,000,
K urtk i na w acie pierwszej jakości p j  mk. 7,000,000 8 10,000/300 
S u k n ie  jedw abne trykotinowe z jedw abnej trykotiny p o  7300 00Q

9.000.000 mk.
S p ó d n iczk a  szew iotow a cała plisow ana po 3,000,000 i 4,000.000 mk 
M a te r ia l p lu szo w y  w prążki różne kolory po mk. 2,800,000 i i o o a o a

za metr.
S zew io ty  dam skie najlepszego wyrobu, podw ójnej szerokości, we : 

w szystkich kolorach po mk. 1,300,000, 1,500,000 I 2,500,000 z a  metr.
M a te r ja ł  „T ry k o tin a*  we w szystkich najm odn. kolorach, odcine- 

na całą suknię 6,200,000 i 6,800,000 mk.
P łó tn a  na bieliznę, poścłel, wsypy, poszew ki i t  p . po  mk. 800-03.

950.000 i 1,000,000 za metr.
S z tu czk a  17 m etrów po 13,500,000, 16,000,000 i J7,000.000 mk 
Z efiry  na koszule po 800,000, 950,000i 1,003,00> mk. ca m etr 
P rz e ś c ie ra d ła  białe (rozm. 2 mtr.) po4,C00,O00 i5,000,000 m k.zasztu 
„Tyk* na wsypy, najlepszy gatunek, gw arantow ane, n ieprzeouszc 

jące pierzy po 900,000, 1,100,000 i 1,300,000 mk. m etr. ^
O xford  pościelow y na poszw y do pierzy i pow łoki w  kraty i kwiat 

po 8000,000 i 1,008,000 mk. za metry 3
C ajgi bardzo trw ałe i praktyczne po 800,000 i 1,000,000 mk. m tr ood- 

wójnej szerok. po 1,600,000 i 2,000,000 mk. metr. ’ po
F lan e le  gładkie po 800,000 i 1,000,000 mk. za  m etr.

„ francuskie w ładne desenie po 900,000, 1,000,000 i 1 20000  
B a je  na kaftany i halki po mk. 900,000 i 1,200,000 za metr. * ’
O brusy  białe w  desenie, duże, na 6 osób po 3,800,000, 4 0000

4.200.000 mk. , ................
R ęczniki w aflowe trw ałe w praniu po 500,000 I 600,000 mk

gładkie po 1,100,000 i 1,250,000 mk.
D ym ka biała  na kalesony po 900,000 i 1,200,000 m k . za  m etr 
S u ró w k a  (m etkal) biała i krem owa po 900,000 i 1,000,000 m tr 
C h u steczk i do nosa białe i kolorowe po 3,000,000 i 4,000,000 za tuz ii  
C h u stk i duże, .zimowe, ciem ne po 7,000,000, 9,000,000 i 12,000,000 nu- 
C hustk i duże, zim owe, puszyste, śliczne desenie w różnych kolo 

rach 10,000.000, 12.000,000, 16,000,000 i 20,000.000 mk.
K o łd ry  pluszowe, czysto wełniane, deseń, puszyste z pow odu awyc 

kolorów 1 deseni są  ozdobą sypialni po mk. 91000,000, 12,000,000 i 15,000,tlo • 
T ak ie  sam e ciemne bez deseni ze szlakiem  po 4,000,000 1 7,000 OJ 
K apy pikow e na łóżka, kolorowe w  ładne desenie po mk. 3.800 r 

i 4,000,000. ’
K o łd ry  w atow e, kryte satyną najw iększy rozm iai po 12.000 000

17.000.000. ’ ’
K oszu le  m ęskie zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietam i .

kołnierzykami po 3,500,000, 4,000,000 i 5,000,000 mk.
K oszu le  gotowe nocne po 2,400,000 i 2,800,000 mk.
K alesony  męskifi 2,000,000 i 2,500,000 mk.
S p ó d n iczk i (halki) batystow e z koronkam i i w staw kam i po 2,000.000 • 

i 2,400,000 mk, . j
R efo rm y  dam skie, białe 1 czarne, kolor, po 1,600,000 i 2,000,000 mk. 
K oszu le  dam skie batystow e z koronkami i w staw kam i po 2<5j 0>0') :

i 2,800,000 mk.
K oszu lk i 1 k a le so n y  trykotowe system  jaegera po 3,200,000 i 3,600,00 . [
T ow ary w ysyłam y natychm iast po otrzym aniu zam ów ienia za zali 1 

czką pocztow ą bez zadatku (płaci się przy odbiorze). Za przesyłkę i oo t 
kowanie oblicza się podług taryfy pocztowej.

Bez wszelkiego ryzyka!
Kupujący absolutnie n ie ryzykuje, gdyż jeżeli tow ar się nie podoba i 

przyjmujemy z powrotem i zw racam y pieniądze.

Z am ó w ien ia  p ro s im y  a d re s o w a ć : 3321 - 1 f

DO WARSZAWSKIEGO SKŁADO FABRYCZNEGO

„WARSZAWSKA KONKURENCJA"
Wprszawa, ul. Zielna 51 (róg królew skiej)

Przyjeżdżających do Warszawy uprzejmie prosimy o łaska 
we zwiedzenie naszego składu i osobiste przekonanie się co do ! 
gatunku towaru i cen. Od naszych klijentów otrzymujemy dużo 
podziękowań. Ceny podane z zastrzeżeniem.
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Spostrzegawczość 
i szybkość 

wzroku 
zwiększasz 

przez. szczodre 
oświetlenie!
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P R Z E M Y S Ł  L I N O L E U M i [ E R A T
KRAKOW. RYNEK Ł. 10

= = —  POLEGA PO GENACH F A B R Y C Z N Y C H  — =
w wielkim w yborze:

C E R A T Y  na s t o ł y  i mebl e  
D Y W A N Y  wełniane i linoleum 
DY W AM1KI— GH0DN1K1 -PORTIERY FIRANKI 
K A P Y  pluszowe i wełniane na łóżka 
NARZUTKI na otom any—  KOCE WEŁNIANE

Kalosze i Śniegowce. s

A rtystyczne Roboty RęczneI I S

IIS wszelkiego rodzaju w 
S i l

l i s
g i l

wielkim wyborze: s i i

■ 
IIS 
S n  
= n. l i s

K M s u l J B p r z r a l l l i i p i m -  u s  
' sklep M c i ;  Hajnera. n "

Zwiedzanie m ijej, bogato zaopatrzonej S i l
X WYSTAWY GWIAZDKOWEJ

nie obowiązuje do kupna. | | S
SOInilnSnynsnSnyiilSiyiiMlni'IfiilnyiTyTiynllnynlliilliT

ZAWIADOMIENIE.
Koło Fabrykantów Wód uwocowo * Gazowych 

na Wolewództwo Kieleckie
podaje aioiejezym do wiadomości swoich odbiorców, źe z dn. 
dzisiejszym zmuszone zostało z powodu zwiększonych ko­
sztów produkcji do ustalenia nowych cen na swoje wyroby,

a mianowicie:
Ceny hurtowe Ceny detaliczne 

mk 80000 100000Lemoniada sztuczna —- 
Butelka czystej gazowej— 
1 kilo wody w balonie — 
Syfon •/»• —
Sylon *•/» —
Butelka na cukrze —

Sosnowiec, dn. 18-12 1923 r.

70.000 90 000
100000 Szkl. wody 30 000 
lUO 0 0 0  • 125 000
120.000 150.000
1 u 0.000 125 000

Z A R Z Ą D .

B U P D J E I E  S W Ó J  I  S W E G O !

s s s s s ^ s s s a s s  s sc r S K se ss ss ss ts ss ss ss ss  s

j| CUKIERNIA „SIELANKA" I
(i  = -  . --------------------- 7 7  li
ii w D ą b r o n . c  Górniczej, ulica 3-go Maja, telefon nr. 80 M

s,#tL 'O M IIT ! ozdobne na drzew ko, kró­
li i L r i i M l U  lewskie, toruńskie, bomby 
itr.perjal. bruki, róże nicejskie z m igda- 
iami, tafle m iętowe, bakalje, całuski,

paluszki i t. p.

Duży wybór £SSg bp°r":
lin i cu k ie rk ó w .
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Drobne ogłoszenia.
Kupno i sprzedaż.

15000 mk. za wyraz.

Meble w dużym wyborze, jako to: 
szafy, lożka, otom any i t. p. po­

leca firma .M ars* w Dąbrowie Gór­
niczej, ul. 3-go Maja Nr. 7. 8^

Skrzypce w łoskie Maggini sprzedam  
Rozmanith, O lkusz fabtyka W esten 

3393 1
O H O  akci‘ .P ias t*  sprzedam , wiad.

w adm. ,lsk ry “ 3514-1 
O p rzed am  otom anę kozetkę gobeli 

now ą, p luszcw ą i m ateiace. so sn o ­
wiec, Kołłątaja 10, oficyna n-gie piętro.

353t-1

Do sprzedania różne meble do wy­
boru (Sosnowiec) Pogoń N owo- 

pogońska 17 Bracia Antczak. 3545-1 
O p rzed am  krowę mleczną, pługi i 
‘J  brony. K tpain ia  .H elena* w  D ań- 
dów ce pod Niwką. 3594-2
C p rzed am  dw ie kozetki gobelinowe. 
^  W iadom ość: Sosnowiec, Czysta 4 
w budce. 3618-2
KA a szyna do szycia dam ska orygi- 

nalna kryta i apara t do sp rzeda­
nia. W iadom ość: Sosnowiec Konstan­
tynow ska 5 u gospodarza. 3611-2

Otomany kozetki gobelinowe i plu­
szowe do sprzedania tanio. So­

snow iec, Kołłątaja 10 parter. 3624*1

Kreaens, salonik, tremo maszyna 
.omgera* otomany oraz wiele in­

nych mebli. Towarowa 9 m. 8. 3608

R ó ż n e .
-  15000 mk-. za wyraz.

Posady i prace.
Zaofiarowane 15000 mk.za wyraz.

(? p a ja c z a  na prąd (szw eisera), siłę 
O  pierw szorzędną przyjmie natych 
m iast kop. w ęgla .W ańczyków * w  |ó- 
zefowie. 3498-1

Kucharka gospodyni um iejąca do­
brze gotować, potrzebna zaraz do 

w iększego domu. Oferty pod literami

Pa . B.* do adm. Iskry. 3559-1
otrzebny fryzjerski pracow nik na 

stsła  lub pomoc na procent Bę­
dzin G robla 5 Pythk. 3^74-1

C z k o ła  pisania na maszynie,- oraz 
biuro pisania i P o p is y w a n ia  pism 

• Hermana Lewkowicza, Będzin, Są- 
czew ska 29, uczy pisać na m aszynach 
system em  amerykańskim. 35o7-7*

Znaleziony portfel z dokum entam i 
wyd. na imię lcek Majer Ferszter 

jest do odebrania w adm. iskry zn 
zwrotem kosztów ogłoszenia 3537-1

Dnia 11 gTudnia wyszedł z domu 
i więcej nie wrócił chłopiec To­

m asz T eienga lat lu ubrany w ciem­
ne ubranie i bronzową czapkę z 
puszkiem  u p a d a  na praw ą no^ę Kto- 
by w iedział gdzie się znajduie pro­
szony jesto  zaw iadom ienie rodziców. 
Sosnow iec ul. F lorjańska 11 Józef 
Telenga. 3589-1

Werkm istrz z zagraniczną praktyką 
i szkoią, oraz z praktyką krajo­

w ą, lat 45. Specjalność: budow a i 
konserw acja maszyn. Artykuły m a­
sow e narzędzie, odlew nictw a maso­
we pobielanie znajom ość języka nie­
mieckiego, Łaskawe zaofiaiowania w 

adm. iskr y pod „Kulski* cujii i

Zaginęła koza szara w białe łaty, z 
rogam i Łaskawy znalazca zaw ia­

domi M ichała Dudołę, Srodula ulica 
Szó3ta 14. Koszta zwrócę. 3599-1 
p o tr z e b n y  zaraz w spólnik do małej 
*  kopalni w ęgla z kapitałem 1.500 
zip. W iadom ość w adm inistr. .Iskry*.

3618-2

Pomocnik ślusarski z 3-ch letnią 
praktyką potrzebny do; pierwszej 

polskiej fabryki haceli .P odkow a “ , 
Sosnowiec, W iejska 5. 5601-2

[ Poszukiw ane IQtXXi mk. za wyraz. |

Inżynier poszukuje sam odzielnego 
stanow iska w kolejnictwie albo 

przem yśle metalowym lub drzewnym 
Posiada  50 lat praktyki organizacyj­
nej i adm nistracyjnej w w arsztatach 
i biurach technicznych większych faza 
brykach w Rosji i kraju. M ie s .k a n i"  
konieczne. Oferty 8ub. .Inżynier" 
kierować do iskry Dąbi ow a Górn. 
Sobieskiego 8. 3566-2
Q u ty n o w an y  buct alter b ilansista 
A ' (izraelita) z długoletnią praktyką 
poszukuje posady w większym przed 
siębiorstw ie handlowym lub p rz tm y­
ślowym. Zgł. pod »Rs.* do adm. 
Jskry. 3615-3

Zgubione dokumenty.
IOW) mk. za wyraz.

C u ro w ie c  Franciszek zgubił książkę 
°  w ydaną przez PKU Będzin.

3538-1
T 'e n e n b a u m  ludka zgubił książkę 

w ojskow ą wyd. przez PKU Bę­
dzin, 3539-1
I-Ie rm ah  Łukasik zgubił książeczkę 

w ojskow ą wyd. w  Będzinie P ro­
szę zwrócić do adm. Iskry. 5346-2 
p ie n k ie w ic z  M arja zgubiła książecz-
* kę kasy chorych nr. 143713 wy­
daną przez polską dyrekcję ubezpie­
czeń wzajem nych oddział w Sosnow ­
cu. 3552-2

Skradziono na dworcu w  Sosnowcu 
portfel z 5 miljonami mkp. ksią­

żeczkę w ojskow ą w ydaną przez PKU 
Będzin, tym czasow e zaśw iadczenie 
dem obillzacjne w ydane przez kadrę 
komp. zapasow ej sanitarnej nr 5 w 
Krakowie na imię Lucjana Błanczy- 
kowskiego. 3563-2
Z g u b io n o  św iadectw o (lejbryk) oraz 
"  książeczkę cechowa w ydaną przez 
urząd cechu ślusarskiego w  Będzinie 
na imię Jana Pankow skiego. 3565 2 
l/ 'a k c is k i Jan zgubił kartę demobili- 

zacji wyd. przez PKU Częstocho­
w a dowód osobisty  wyd. przez mag. 
D ąbrow a i w yciąg ludności wydany 
przez gm. M oskaszew. 3567-2
JM ielew skiem u Julianowi skradziono 

książkę w ojskow ą wyd. przez 
PKU Miechów. 3614-3
7 a g in ą ł  paszport 1 dokum ent woj- 
Ł  skowy wydany na im ię Mojszek 
D aw id Nakielski które unieważnia.

3591-1

Dn.l6grud.zgubiono portfel z pap ie ­
rami w ojskow em i na imie |ózef 

Kosmala, U prasza się o zw rócenie do 
adm. Iskry za nagrodą. 36U5-3

J an Zapart zgubił książeczkę w oj­
skow ą wyu, przez PKU Miechów 

dokum ent meldunkowy z gm. Strze­
mieszyce. 5595-3
J /ro h c k i W ładysław  zgubił książeez- 
n  kę w ojskow ą w ydaną przez PKU 
Będzin. 3596 3
A ndrze j Cacała zgubił w yciąg z 

a » ksiąg ludności wojskowe papiery 
w ydane pizez PKU Będzin,św iadectw o 
śm ierci żony i 7 miłjonów mk.

3596-3
S k a rży ń sk i Jan zgu&ił książkę kasy 
*-> chorych w ydaną na kop. .P aryż" .

3617-3
ly tichałow sk i B olesław  zgubił ksią- 

żeczkę w ojskow ą w ydaną przez 
pku. Będzin. o6lb-3
IJo m a u  Męczarski idąc z Adamem 

nopińskim  zgubił portfel z doku­
mentami w ojszow em i. 3612
V g u b io n o  un.lugruunia na stacji So- 

snow iec dokumenty na imię d-ra 
jtrz eg o  Zakorzynskiego paszport za ­
graniczny 1923 r. star. p iotrkow skie­
go) zaśw iadczenie obyw atelstw a pol­
skiego ^W arszawa lyzl r. kom. rzą­
du., i odpis dyplom u lekarskiego (Ki­
jów uniw ersytet 191o r.) ninie jszym  
uniew ażnia się. Łaskaw y znalazca - 
zw róci do adm , .Iskry" za w ynagro­
dzeniem. 36J9 i
p e l  iks Lewandow skizgubił książeczkę
*  chleoow ą w ydaną na kopal­
inę .H r. Renard*. 3610

Zgubiono dow ód osobisty wydany 
przez mag. m. Sosnow ca na imię 

W aw rzyńca Zur i św iadectw o górni­
cze wyd. przez kop. Jo an n a* -w  By­
tom iu Łaskawy znalazca zechce zw ró­
cić do auiu. .isk ry", 36-8

Redaktor W. Monaiołsld. Wydawca: Akc. T-wo Drukarside i vV/.u waic.se „a .rjer Łacm lat* i .  A. J-żoliasKa 1


